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OTWARCIE W I O S E N N E J S E S J I S E J M U BERLIN (PAP). Do polskiej misji 
dyplomatycznej w Berlinie napły-
w a j ą z NRD liczne dary i upomin-
ki dla Prezydenta Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. 

Wśród wielu darów pochodzących 
iPTówno od instytucji, jak i od osób 
p rywatnych zwraca uwagę skompo-
nowana przez F. Malige uwer tura 
na wielką orkiestrę symfoniczną  po-
święcona granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. 

Wanda Wasilewska 
gościem Zw. Literatów Polskich 

W siedzibie Zarz. Gł. 2w. Literatów 
Polskich odbyło się 28 bm. spotkanie li. 
teratów Warszawy ze znakomitą pisarką, 
laureatką* Nagrody Stalinowskiej — Wan 
dą Wasilewską. 

W imieniu Zw. Literatów Polskich w 
serdecznych słowach powitał znakomitą 
pisarkę prezes ZG Zw. Lit. Pol. — L. 
Kruczkowski, zaś w imieniu Sekcji Pro-
zy — Z. Nałkowska. 

H Michalski omówił następnie dzia-
łalność literacką Wandy Wasilewskiej. 

Po referacie odbyła się dyskusja, w 
której wzięli udział m. fn. Pola Gojawi-
czyńska. L. Rudnicki, M Kierczyńska, R. 
Matuszewski, J. Dziarnowska, G. Laso-
ta i J Putrament 

Na zakończenie spotkania Wanda Wa-
silewska podzieliła się z zebranymi uwa-
gami na temat swej pracy literackiej. 

Ratyfikacja umowy z NRD w sprawie wód granicznych 
wyrazem pogłębienia współpracy polsko-niemieckiej 

28 b. m. odbyło się 104 posiedzenie Sejmu Ustawodaczego R. P. Posiedzenie 
otworzył marszałek Kowalski po odczyt aniu zarządzenia Prezydenta R. P. z 24 
b. m. w sprawie zwołania Sejmu Ustaw odawczego na zwyczajną sesję wiosenną. 
Na posiedzenie przybyli przedstawiciele Rządu z premierem Cyrankiewiczem na 
czełe. 

Po załatwieniu formalności wstępnych 
Marszałek powiadomił Izbę o zrzeczeniu 
się mandatów poselskich przez posłów 
Chodkiewicza 1 Jarosza. 

W pierwszym punkcie porządku dzien-
nego pos. Węgrowski (PZPR) złożył 
sprawozdanie Komisji Spraw Zagr. o rzą 
dowym projekcie ustawy o ratyfikacji u-
mowy między Rządem R P a Rządem 
NRD w sprawie żeglugi na wodach gra-
nicznych oraz w sprawie eksploatacji l 
utrzymania wód granicznych, podpisanej 
w Berlinie 6 lutego r. b. 

Poseł sprawozdawca podkreśla, że 
umowa jest przejawem stale rozszerza 
jącej się i pogłębiającej współpracy we 
wszystkich dziedzinach miedzy Polską 
a NRD, jest wyrazem zacieśniania się 
stosunków, opartych na nowej płasz-
czyźnie trwałego porozumienia i przy-
jaźni obu narodów. Rozwijająca się 
współpraca gospodarcza i kulturalna 
w oparciu o wzajemne poszanowanie 
praw, interesów i suwerenności naro-
dowej jest potwierdzeniem prawdy, że 
powstanie NRD po zlikwidowaniu tam 
bazy faszyzmu i imperializmu stało się 

Pamięci Juliana Bruna 
znakomitego publicysty i wielkiego rewolucjonisty 
Uroczysty wieczór w Domu Dziennikarza 

28 bm. w 10 rocznicę śmierci znakomi-
tego publicysty i płomiennego rewolucjo 
n sty — Juliana Bruna, odbył się, stara-
niem Zarz. Gł. Stow. Dziennikarzy Pol-
skich, wieczór poświęcony Jego panręci. 

W prezydium zebrania, któremu prze-
wodniczył Budowniczy Polski Ludowej 
F Fiedler, zasiedli: członkowie Biura Po 
litycznego KC P2PR - J, Berman i E. 
Ochab oraz: S. Staszewski — kierownik 
Wydz. Prasy I Wydawnictw KC PZPR, 
L Kasman — redaktor nacz. „Trybuny 
Ludu", R Werfel — redaktor nacz. „No-
wych Dróg". E. Brunowa — wdowa po 
Julianie Brunie, T Daniszewski — kie-
rownik Wydz. Historii Partit KC PZPR, 
A Starewicz — kierownik Wydz. Propa-
gandy Masowej KC PZPR, H. Korotyń-
sk- — pre^e* S'ow Dziennikarzy Pol 
skieh, J Waśniewski — sekretarz gene-
ralny Stow i B Wójcick: — pubhcysla 

Salę zebrań Domu Dziennikarza m 
'Juliana Bruna wypełnili licznie przybyli 
dziennikarze stolicy. Przybyły również 
córka i siostry Juliana Bruna. 

Zagajając uroczystość F Fiedler scha-
rakteryzował ofiarną działalność Juliana 
Bruna w szeregach SDKPiL 1 KPP ł 
przedstawił Jego wielki wkład w rozwój 
rewolucyjnej publicystyki polskiej. 

Po przemówieniu F. Fiedlera zebrani 
minutą milczenia uczcili pamięć czołowe 
go bojownika sprawy wyzwolenia spo-
łecznego i narodowego ludu polskiego. 

Reierat o życiu i działalności publi-
cystycznej łuliana Bruna wygłosił R 
Werfel (Skrót referatu podajemy na 
Str 2) 

H Korotyński odczytał następnie u-
chwałę powziętą przez Zarz Gł Stow. 
Dzienn-karzy Pokkirh. która głosi: 

„Celem uczczenia pamięci wybitnego 
polskiego publicysty i płomiennego re-

wolucjonisty Juliana Bruna, w związ-
ku z 10 rocznicą Jego śmierci. Zarz. 
Gł. Stow. Dziennikarzy Polskich po-
wziął uchwałę o ufundowaniu dorocz-
nej nagrody imienia Juliana Bruna. 
Nagroda przyznawana będzie młodym 
dziennikarzom, wyróżniającym się w 
pracy redakryinei n»ił>l?rvętvr7nei spo 
łecznej, samokształceniu ideologicz-
nym i zawodowym". 
Część artystyczną wieczoru wypełnił 

koncert chopinowski w wykonaniu 
znanego pianisty Zbigniewa Szymo-
nowicza. 

punktem zwrotnym w stosunkach pol-
sko * niemieckich. 
Głębokie przemiany t sukcesy zarówno 

kulturalne jak i gospodarcze zachodzące 
w NRD przekreślają dawną teorię junk-
rów, jakoby Niemcy nie mogły istnieć bez 
wojen i podbojów cudzych ziem Pomyśl-
ny wszechstronny rozwój NRD uderza z 
całą siłą w kłamliwą propagandę odwe-
towców niemieckich, podjudzanych w 
Niemczech zach. przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych. 

Umowa w sprawie wód granicznych 
oparta jest na zasadzie pełnej równości 
i współdziałania i służyć będzie potrze-
bom gospodarczym obu krajów Statki I 
tratwy polskie 1 niemieckie będą korzy-
stać z wód żeglownych na całej szero-
kości granicznej Odry i Nysy Łużyc-
kiej bez żadnych formalności celnych 
i paszportowych oraz bez opłat 
żeglugowych. Umowa obejmuje 173.35 
km. biegu Odry, które stanowią 
granicę, pozostałe 540 km koryta, pozo-
stające na terytorium Polski, nie stano-
wią wód granicznych. 

Wskazując na stale zacieśniające się 
wzajemne stosunki między Polską i 
NRD, pos. Wągrowski podkreśla, że wy-
mownym tego wyrazem jest odbywający 
się w NRD Miesiąc Przyjaźni Niemiec-
ko • Polskiej. 

Nagonka szowinistyczna — ciągnie 
mówca — nie zdoła zakłócić więzów 
coraz mocniejszej przyjaźni, wspartej 
na wspólnych interesach obu krajów, 
na wspólnej solidarnej walce o pokój 
w wielkim froncie pokoju pod przewo-
dem Zw. Radzieckiego, pod przewodem 
Chorążego pokoju i wolności narodów 
— Józefa Stalina. 
W głosowaniu ustawę przyjęto jedno-

myślnie. 
Sprawozdanie Komisji-Morskiej ł Han-

dlu Zagr. o rządowym projekcie ustawy 
o pracy na polskich morskich statkach 
handlowych w żegludze międzynarodo-
wej złożył pos. Stefański (SD). 

Projekt ustawy daje wyraz zdobyczom 
. marynarzy w Polsce Ludowej, m in. 
przez powołanie przedstawicielstwa zâ  
łogi do sprawowania opieki nad pracą i 
bytem załogi przez zmniejszenie wysłu-

gi lat do uzyskania emerytury oraz przez 
zwiększenie ilości czasu wolnego należ-
nego za prace w niedziele i święta na mo 
rzu dla członków załóg pływających. 

W głosowaniu Sejm ustawę jednomyśl-
nie uchwalił. 

Pos. Dąb (PZPR) złożył sprawozda-
nie Komisji Prawniczej i Regulaminowej 
o rządowym projekcie ustawy o zmianie 
niektórych przepisów postępowania kar-
nego Proponowane zmiany mają m in. 
na celu ułatwienie ścigania z urzędu 
wszystkich występków, gdzie wymaga te 
go interes publiczny, zwłaszcza gdy 
przybierają one charakter tzw. chuligań-
stwa. 

Nowelizacja przepisów ma również na 
celu usprawnienie postępowania Ustawa 
wprowadza zasadę, że każdy sąd woje-
wódzki i każdy sąd powiatowy ma obo-
wiązek uzasadnić swój wyrok bezpośred 
nio po ogłoszeniu sentencji wyroku. 

Sejm ustawę jednomyślnie uchwalił. 
Na tym porządek dzienny posiedzenia 

został wyczerpany. O terminie następne-
go posiedzenia nastąpi oddzielne zawia-
domienie. 

Maszyny sadzą ziemniaki 

Siewy zbóż jarych dobiegają koń ca, lecz tempo prac w polu nie słab-
nie ani na chwilę W  całej pełni trwa obecnie siew roślin oleistych, strącz-
kowych, buraków oraz sadzenie ziemniaków Dzięki wszechstronnej po-
mocy Związku Radzieckiego oraz rozwojowi przemysłu krajowego, na po-
lach widzi się coraz więcej nowoczesnych i wysoko wydajnych maszyn, 
które zastępują ciężką pracę ludzi. 

Na zdjęciu ZMP-owiec  Władysław  Manista  obsługuje w PGR Leś-
mierz w woj łódzkim radziecką sndzarkę ziemniaków Sadzarka ta za-
stępuje pracę 90 ludzi i przynosi dziennie 1000 zł oszczędności 

CAF  — fot.  M.  Szarthare 

Wyraz jedności narodu w walce o pokój i Plan 6-letni 
Całe społeczeństwo bierze udział 
w przygotowaniach do Święta 1 Maja 

Przebieg przygotowań do obchodów Święta 1 Maja w Połsce stał się wyrazem 
jedności narodu w walce o pokój i plan 6-letni, wyrazem dumy i radości naro-
du z wiełkich zwycięstw na drodze budowy fundamentów socjalizmu w Polsce. 

W przygotowaniach do obchodu święta bierze udział całe społeczeństwo. 
W miastach i wsiach całego kraju odbyw ają się uroczyste akademie pierwszoma-
jowe. 

Prawie wszystkie zakłady pracy Kra-
kowa wysyłają w przededniu Święta 1 
Maja do gromad, spółdzielni produkcyj-
nych, i POM-ów ekipy robotnicze. Na 
wieś wyjechało już około 20 ekip. 

W Poznaniu młodzież akademicka za-
mierza urządzić na samochodach cięża-
rowych symboliczne żywe obrazy, ilustru 
jące jej walkę o podniesienie wyników 
nauczania i utrwalenia pokoju. 

W  przededniu startu 

Uroczyste spotkanie z uczestnikami Wyścigu Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga 

28 bm. Prezydium Stołecznej Rady Narodowej, Centralna Rada Zw. 
Zawodowych i Polski Komitet Obrońców Pokoju zorganizowały uroczyste 
spotkanie z uczestnikami V Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Po-
koju Warszawa — Berlin — Praga, którego start nastąpi dziś, 30 bm. 

Na spotkanie przybyli: wiceprenrrer 
A Zawadzki, min ON Marszałek 
Polski K  Rokossowski, sekretarz 
KC PZPR E Ochab, min J Rustec-
ki. wicemin CN gen bryg M Nasz-
kowski i gen broni S Popławski, 
wceprzewodniczący PKOP — po6 
Ignar, wiceprzewodniczący CRZZ — 
pos Ćwik craz członkowie prezy 
dium SŁ RN z przewodniczącym 

Delegacja radziecka  na obchód 1 Maja 
przybyła do Warszawy 28 bm. przybyła do Warszawy d e -
legacja radziecka, Która weźmie u-
dziai w obchodach Święta 1 Maja 
w Polsce. 

Na czele delegacji stoi przedsta-
wiciel Wszechzwiązkowej Central-
n e j Rady Zw Zaw — S. Jegu-
razdow, w skład delegacji wcho-
dzą: sekretarz Moskiewskiej Ra-
dy Zw Zaw — N Motowa; zasłu-
żony górnik z Zagł. Donieckiego, Bo-
hater Pracy Socjalistycznej — 1. 
Brydźko oraz maszynista kolejowy, 
laureat Nagrody Stalinowskiej — W. 
Błażenow. 

12.500 wagonów bazaltu 
za jednym wybuchem 

25 bm załoga kamieniołomów ba-
zaltu w Krzeniowie. pow Złotoryja 
woj wrocławskie odniosła nienoto-
wany dotychczas przez polską 
technikę górniczą sukces. Opiera-
jąc się na wzorach radzieckich wy-
sadzono tu skałę bazaltu wysokości 
50 m. o t rzymując jednorazowo 250 
tys ton kamienia, t j 12.500 wago-
nów. 

O ogromie dokonanego przedsię-
wzięcia świadczy m inn fakt,  źe do 
wysadzania skały bazal towej użyto 
21-280 kg materiałów wybuchowych 
Największym dotychczasowym przed 
sięwzięciem w Polsce było jednora 
zowe wysadzenie 80 tys. ton kamie-
n ia . 

Do Warszawy przybyli 28 bm. 
przedstawiciele związkowców ru-
muńskich, którzy wezmą udział w 
uroczystościach związanych z obcho-
dem Święta 1 Maja w Polsce: Pet re 
Tundrea — zastępca kierownika 
Wydz. Organizacyjnego Centr Rady 
Zw Zaw Rumunii i Simion Faur— 
przodownik pracy z Cementowni w 
Turda. 

Delegacja związkowców 
polskich wyjechała 
do Moskwy 

Na zaproszenie Wszechzwiązkowej 
Cent ra lne j Rady Zw Zaw. wyjecha 
ła 27 bm. na uroczystości 1 -majo-
we do Moskwy delegacja polskich 
związkowców. 

Na czele delegacji stoi wiceprze-
wodniczący CRZZ — P Wojas. W 
skład je j wchodzą: przodujący gór-
nik, który pierwszy w Polsce wyko-
nał przypadające na niego w planie 
6-letnim zadania, odznaczony orde-
rem „Sztandar Pracy" I klasy — 
Sz. Blaut, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy przodow 
nik pracy — J Marków,  l i terat — 
B Czeszko. działaczka społeczna — 
D Kluszyńska,  przodownik pracy z 
PGR Przyhorówka — S Kapłon. 
przodownica pracy, brygadzistka z 
ZPB im M Fornalskiej w Łodzi— 
M. Tomaszewska  i inżynier z Zakła 
dów im. Stalina w Poznaniu — H. 
Kwiecińsk* 

Prezydium J Albrechtem na czele 
i red nacz „Trybuny Ludu" L. Kas-
man. 

W spotkaniu uczestniczyli działa-
cze sportowi i członkowie ekip ko 
larskich, które biorą udział w V Mię-
dzynarodowym Wyścigu Pokoju. 

Gości powitał przewodniczący Pre-
zydium St RN J Albrecht, który 
stwierdził m in : „Wyścig ten jest 
wyrazem szlachetnego współzawod-
nictwa sportowców wielu narodów 
Przyświeca mu wielka idea pokoju, 
mobilizująca dziś setki milionów lu-
dzi na całym świecie, tdea ut rwale-
nia pokoju, której pragnieniem żyje 
ludzkość. 

Miasto nasze, Warszawa wita 
Was, jako reprezentantów szla-
chetnej idei pokoju. Idei tej służą 
w codziennej swej pracy masy 
pracujące naszej stolicy i całego 
naszego kraju. Wznosimy dzieło na-
szego pokojowego budownictwa w 
braterskim sojuszu z krajami de-
mokracji ludowej i NRD, w opar-
ciu o przyjaźń I braterską po-
moc ostoi pokoju — Zw. Radziec 
kiego. 
Mocne więzy solidarności łączą nas 

z narodami całego świata walczący-
mi o pokój Bliski jest nam każdy, 
kto pragme pokoju. Wśród uczestni-
ków Kolarskiego Wyścigu Pokoju są 
przedstawiciele wielu narodów — 
ludzie o różn^Ach poglądach i przeko-
naniach politycznych Ale łączy nas 
wspólne pragnienie pokojowego współ 
życia między narodami, łączy W6pól 
na idea pokoju, a idea ta jest nie-
zwyciężona". 

Następnie do stołu, przy którym 
zajęli miejsca wicepremier Zawadź 
ki, Marszałek Rokossowski, sekre-
tarz KC PZPR E. Ochab i członko-
wie Rządu, podchodzą kolejno dru-
żyny uczestniczące w Wyścigu Kie-
rownicy przedstawiają członków 
swych drużyn i sk ładają meldunki o 
swej gotowości szlachetnej, sportowej 
rywalizacji, w kiórej znajdzie wyraz 
wspólna wola walki w obronie po-
koi u. 

Następnie z ramienia P K O P prze-
mówił wiceprzewodniczący — poseł 
Ignar. 

„Pozdrawiam Was — powiedział 
mówca — jako żywy symbol bra-
terstwa i solidarności setek milio-
nów prostych ludzi całego świata, 
walczących o pokój i przyjaźń 
między narodami. Dążenie do utrzy-
mania pokoju, które manifestujecie 
swoim udziałem w Wyścigu, oży-
wia cały naród polski. Dlatego, 
Drodzy Przyjaciele, naród nasz da-
rzy Was tak gorącą sympatią i przy-
jaźnią." 
Na zakończenie uroczystości odbyło 

się wręczenie dyplomów PKOP ucze-
stnikom spotkania Przyjęcie upłynę-
ło w serdecznej atmosferze. 

W hołdzie poległym 
żołnierzom polskim 
i radzieckim 

28 bm. uczestnicy V Międzyna-
rodowego Wyścigu Pokoju Warsza-
wa — Berlin — Praga złożyli wie-
niec przed Pomnikiem Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich poległych w 
walkach przeciwko faszyzmowi. 

Po złożeniu wieńców uczestnicy 
Wyścigu uczcili chwilą ciszy pamięć 

i poległych bohaterów radzieckich. 
I Uczestnicy V Międzynarodowego 

Wyścigu Pokoju złożyli również wie 
niec na grobie Nieznanego Żołnie-
rza. 

Metalowcy z Zakładów im. Józefa Sta-
lina w Poznaniu wysłali szereg listów z 
pozdrowieniami pierwszomajowymi do 
swych towarzyszy w różnych krajach, 
m in. do metalowców w Sheffield (An-
glia) oraz do załogi zakładów przemysłu 
metalowego w Le Cręuzot ~ Saonę et 
Loire {Francja). W liście tym czytajny 
m. in.: - , 

„Jeżeli solidarnie połączymy swoje 
wysiłki, unieszkodliwimy wrogów po-
koju, imperialistów anglo - amerykań-
skich i obronimy pokój". 
Podobnej treści listy wysłali metalow-

cy poznańscy do załóg' — fabryki wago-
nów w Ammensdorf (NRD) Stahl und 
Wazwerk Brandenburg Veb oraz Gus-
Eisengieserei — Bernburg Veb. 
Uroczyste akademie 
pierwszomajowe 

W zakładach pracy stolicy odbywają 
się uroczyste akademie l Majowe, poświę 
cone Swię'u klasy robotniczej. 

W Jelonkach na terenie budowy osied-
la mieszkaniowego dla radzieckich budów 
niczych Pałacu Kultury i Nauki odbyła 
się akademia 1 Majowa dla robotników, 
inżynierów i techników Przedsiębiorstwa 
Robót Wydzielonych, zatrudnionych przy 
usuwaniu gruzu z placu, na którym 
wzniesiony zo«tan«e Pitar dla bu 
downiczych osiedla JeloiJd. Burzą o-
klasków powitali polscy robotnicy de-
legację radzieckich budowmczycn Pa-
łacu. 

Przedstawiciel delegacji robotników ł 
inżynierów radzieckich inż. W W. Nar-
ski, o«wiad~7vł m in.; 

„Z każdym dniem szerzej I szerzej na 
całej kuli ziemskiej rośnie obóz poko-
ju. Z każdym dniem wzmacnia się nie-
rozerwalna przyjaźń narodów ZSRR i 

Polski. Symbolem przyjaźni tych dwóch 
bratnich narodów jest budowa w ser-
cu Warszawy monumentalnego, wyso-
kościowego gmachu, Pałacu Kultury i 
Nauki — daru ZSRR dla Polski. 
Przypadł nam w udziale wielki za-

szczyt brać udział w budowie tego wspa 
niałego gmachu. Wśród Waszegd kolek-
tywu jest dużo wspaniałych robotników 
i brygad, ofiarnie  pracujących, którzy 
przekraczają normy Pozwólcie, że po-
zdrowię Was w związku ze zbliżającym 
.się świętem 1 Maja. Życzę Wam nowych 
sukcesów". 

Podobne uroczystości odbyły się w 
Zakładach im. Dymitrowa, wśród robot-
ników PPRK nr. 4 budujących Centralny 
Dworzec Kolejowy I w wielu innych za-
kładach pracy stolicy, oraz w wielu za-
kładach pracy na terenie całego kraju. 

1 - 31.5 - Miesiąc Przyjaźni 
Francusko-Polskiej 

PARY2 (PAP). — W Paryżu odby-
ła się staraniem Tow Przyjaźni Fran-
cusko-Polskiej konferencja  prasowa, 
poświęcona omówieniu programu Mie-
siąca Przyjaźni Francusko-PoLskiej 
w dniach od 1 do 31 rrr ja. 

Sekretarz generalny Towarzystwa, 
Noaro. oświadczył, że w Mies;ącu 
zorganizowane zostaną na teren e 
Francjj wystawy ruchome „Polska 
dzisiejsza" i „Odbudowa Warszawy'*. 
W Paryżu. Lyonie, Tuluzie i Mar-
sylii odbędą się festiwale  muzyki 
polskiej i francusk'ej  We wszystkich 
większych miastach wyświetlane bę-
dą filmy  polskie, m in- „Młodość 
Chopina" Man festacje  przyjaźni fran-
cusko-polskiej odbędą się przed do-
mem. gdzie poległ gen Jarosław Dą-
browski, przed pomnikami ku czci 
Chopina, gen Walerego Wróblew-
skiego, Mickiewicza it.d 11 maja na-
stąp' uroczyste przekazanie popiersia 
Dąbrowskiego muzeum historyczne-
mu. 

Próby  terroru  przeciwko  ks. prof.  A.Tondi 
za zgłoszenie akcesu do obozu lewicy RZYM (PAP) . — Deklaracja ks prol. 
Ahghieri Tondi, który przeszedł do obo-
zu lewicy, wywołała w całych Włoszech 
głębokie wrażenie Cała prawie prasa wło 
ska stwierdza, że koła watykańskie są 
skonsternowane wystąpieniem ks. Tondi 
z zakonu Jezuitów. 

Ridgway — 

następcą 
kat Korei 

Eisenhowera WASZYNGTON (PAP) Prezydent 
Truman mianował dowódcą naczel-
nym sił zbrojnych kra jów paktu 
at lantyckiego — na miejsce ustępu-
jącego gen. Eisenhowera — gen 
Ridgway'a oprawcę narodu koreań-
skiego, odpowiedzialnego za bestial-
ską eksterminację ludności cywilnej 
Korei oraz za stosowanie broni bak-
teriologicznej w Korei i w Chinach 
północno-wschodnich. 

Cyniczna decyzja Trumana wywo-
łała w kra jach zachodnio-europej-
skich ogromne wzburzenie 

Następcą Ridgway'a na Dalekim 
Wschodzie ma zostać gen. Marc 
Clark. 

PARYŻ (PAP) — Rada paktu a-
tlantyckiego posłusznie i bez dysku-

sji zaaprobowała decyzję Trumana 
w sprawie nominacji gen Ridg-
way'a na stanowisko dowódcy na-
czelnego sił NATO Posiedzenie Ra-
dy zwołane zostało już w kilkanaś-
cie minut po ogłoszeniu decyzji Tru-
mana. 

Szykany władz włoskich 
wobec di Vitlorio 

RZYM (PAP) Władze włoskie ode 
brały paszport zagraniczny przewod-
niczącemu SFZZ I sekretarzowi 
generalnemu Włoskiej Powszechnej 
Konfederacji  Pracy di . V1ttorio, po 
powrocie z Międzynarodowej Konfe-
rencji Gospodarczej w Moskwie. 

Przełożeni zakonu Jezuitów przy pa-
mocy policji włoskiej chcieli sterroryzo-
wać rond;'ego I jmusić go do cofnięcia 
deklaracji. Policjanci gęstym kordonem 
otoczyli dom. w którym meszka Tondi, 
a następnie zabrali go do komisariatu, 
gdzie poddano go długotrwałemu prze* 
słuchaniu W Dr?e«łuchan'u brał udział 
szet policji rzymskiej, Polito. 

W artykule na łamach dziennika „Pae-
se'" prof. Tondi stwierdza m. In.: 

Kl'ka chrześcijańsko • demokratyczna 
opanowała Włochy i rzę 1zi tym krajem 
w interesie warstw uprzyw<lej ">wanyin 
oraz grupy luizi, pojocUjg/ych w cien u 
I nie wysuwHją.-ych się na widok pu-
bliczny ijań^ka demokracja u* 
m eściła na swvm aodle hnsło „Uberta**, 
tj. wolność Jest to krwawa iroma Hasło 
to gwarantuje jedyTP wolność tym któ-
rzy eksploatują ' głodzą naród Chrzęści 
jańska demokracja daje «wob~>dę działa-
nia egoistom i n;ena«yconvm bogaczom. 

Tond! podkreśla dalej katastrofalne dla 
Włoch •skutk* paktu atlantyckiego Jest 
to — p's>e on — pakt ju1a«zowy gdvż 
został fawarty po pr/ekupieniu przywód 
ców kleru dolaram' amerykańskimi. re-
lem paktu atlantyckiego je«t przygotowa 
nie awanturniczej I szaleńczej wojny. 

Ludność NRD 
w darze Prezydentowi  RP 
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667 zakładów łódzkich, 106—Kielecczyzny 
zwycięsko zrealizowało zobowiązania produkcyjne 
4 robotników Śląska wykonało Plan 6-letni 

Coraz więcej załóg donosi o przedterminowym wykonaniu zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta i Święta 1 Maja. Jedno-
cześnie coraz większe rzesze robotników stają do wart produkcyjnych 
na cześć 1 Maja, w czasie których poszczególni robotnicy, zespoły i ca-
łe załogi jeszcze bardziej przyspieszają tempo produkcji. 

Do 26 bm. o pełnej realizacji wszyst 
kich zobowiązań zameldowały załogi 
667 zakładów przemysłowych z Ło-
dzi i województwa. O przedtermino-
wej realizacji czynu doniosło także 
14.006 robotników, majstrów, inży-
nierów i naukowców, którzy wyko-
nali zobowiązania indywidualne. 
W nieustającej walce o przedtermi-
nowe wykonanie zobowiązań klasa 
robotnicza Łodzi i województwa przy-
sporzyła gospodarce narodowej do 
26 bm. ponadplanowej produkcji 
oraz oszczędności łącznej wartości 
78.815.447 zł. 

Po wykonaniu z nadwyżką wszyst 
kich zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre-
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja, 
większość załóg zakładów Łodzi 
i woj. łódzkiego utrzymuje wyso-
kie tempo pracy i przystąpiło do 
pełnienia wart na cześć 1 Maja. 
Do wart przystąpiły już tysiące ro-

botników w przeszło 600 zakładach 
wytwórczych Łodzi i województwa, 
podejmując nowe zobowiązania pro-
dukcyjne. 

Młody przodownik pracy Sosno-
wieckiej Fabryki Armatur — ślusarz 

Listy do Prezydenta Bieruta 
z okazji 60 rocznicy urodzin 

Podajemy kolejny wykaz listów 
z zobowiązaniami i życzeniami, które 
napłynęły do Prezydenta KP Bolesła-
wa Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego 
urodzin. 

Listy nadesłały: 
Gromada Glinie, gromada Gąsiorowo, 

gromada Gąsiorówka, gromada Brcdowo, 
PGR Pawłowice, gromada Górki-Wiłowi-
ce, gromada Górki Duże, spółdzielnia 
produkcyjna i gromada Kleszczewo, gro 
mada Głodowo, PGR Gładczyn, gromada 
Bułkowo - Nowe, gromada Bulany, gro-
mada Bartodzieje, gromada Bułkowo Sta-
re, PGR Biskupice, Rolnicza Spółdzie.nia 
Wytwórcza im. T. Kościuszki w Gębicach, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Przełom" w 
Huszlewie, gromada Domosław, gromada 
Dąbrowa, PUM Debrzany, PGR Chojnowo, 
gromada Rasząg, GRN Drawsko, gromada 
Kwiejce, gromada Piłka, gromada Dzie 
wuliny, gromada Opin, gmina Rzekuń, 
gromada Trzebosowice, gromada Marko-
wice, gromada Kępnica. gromada Miednl-
ki, MRN w Ornecie, gromada Obręb, gro-
mada Ostrowy, gromada Pobyłkowo Małe, 
PGR Pławęcin, koło gospodyń wiejskich 
w gromadzie Rydzówita, gromada Smiec, 
gromada Rekowo, gromada Rębkowo. gro 
mada Sułkowo, gromada Klukowo, gro-
mada Ruda Wielka, GRN Radomyśl Wiel-
ki, gromada Ruszkowo, gromada Rój, gro-
mada Rzepiczno, PGR Pszasnysz, groma-
da Psuęin, PGR Płock, gromada Pałuki, 
gromada Pokrzywnica, gromada Płudy 
Stare, gromada Fawłówka Stara, gromada 
Piotrkowo, PGR Szczuki, gromada Sienni-
ca, gromada Slcarżyce, gromada Skorosz 
ki, gromada Smogorzewo, Gminna Spół-
dzielnia ,,SCh" w Staroźrebach, gromada 
Szadki, gromada Sady Dolne, gromada 
Sobaków, POM w Starogardzie, gmina 
Słęczew, gromada Sławno, kobiety POM 
Sławno, gromada Krzyczki Pieniążki, gro-
mada Kaszuby, gromada Krupiec, groma-
da Kołpino, gromada Popławy, grofnada 
Chełmsko, gromada Pniewno, gromada 
Puszcza Mariańska, PGR Krzymów, gro-
mada Kamienica Górna, Liga Kobiet" w 
Kołobrzegu, PGR Cechowo, PGR Szczyp-
kowice, gorzelnia Szczypkowice, gromada 
Gramoły, gromada Prusinowo, gromada 
Rempin, gromada Pszeniczna, PGR Go-
dzisz, PGR Gładczyn, gromada Grabowo 
Pomorskie, Zakład Szkolenia Kadr CRS 
Samopomoc Chłopska w Głuchołazach, 
gromada Krzyczki Zabiczki, gromada 
Kamionna, gromada Klusek, gromada 
Kacice, gromada Jarek, gromada Jadwi-
sin, gromada Jeżewo, Gminna Spóldziel 
nia „SCh" Krzepice, ZSCh w Kadzid-e, 
DRN Nowa Huta, gromada Mokrzyn Wio 
ściański, gromada Niedarzyn, PGR Nac-
polsk, PGR Wiłkowice, SOM w Międzyle-
siu, Związek Samopomocy Chłopskiej w 
Skolimowie, GRN Sokołów Wieś, POM 
Krzywonos, gromada Skorosze, Wojewódz 
ka Poradnia Przeciwgruźlicza w Szczeci-
nie, Cegielnia w Komprachcicach, PGR 
Krasne, PGR Kucice, GRN Kowale, PGR 
Krajowo, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
Krzemieniewo, ZSCh w Kołaczycach, szko 
ła nr 8 w Tomaszowie Maz., Załoga MDM, 
Inowrocławska Fabryka Sprzętu Rolnicze-

go, Zakłady Sodowe w Mątwach, Szkoła 
Podstawowa nr 1 w GlKricach, PSS Gdy-
nia, Technikum Mechaniczne i Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa CUSZ Ropczyce, Szkoła 
Podstawowa w Niedźwidziskach, Szkoła 
Ogólnokształcąca stopnia licealnego w Bo-
chni, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia pod 
stawowego w Gryficach,  Szkoła Podstawo-
wa w Karcinie, Szkoła Podstawowa TPD 
w Żywcu, Technikum Przemysłu Leśnego 
w Żywcu, Zasadnicza Szkoła Chemiczna 
w Żywcu, Fabryka Urządzeń Mechanicz-
nych „Chocianów", Pracownia Konser-
wacji Zabytków w Krakowie, Szkoła Pod-
stawowa w Brzeźnicy, Biuro Projektów 
Przemysłu Materiałów Wiążących w Kra-
kowie, Technikum Rolnicze w Moszczani-
cy, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia pod 
stawowego w Kurowie, Strzelińskie Ka-
mieniołomy Drogowe, Morska Centrala 
Zaopatrzenia 'Gdynia, Uniwersyteckie Stu-
dium Przygotowawcze w Łodzi, Techni-
kum Finansowe w Żywcu, Szkoła Podsta-
wowa w Kromnicach, Szkoła Podstawowa, 
w Leszczynie, Szkoła Podstawowa w Rab-
ce, stacja PKS w Cieszynie, Zakłady Kon-
strukcji Drewnianych w Elblągu, Gimna-
zjum Przemysłu Młynarskiego w Krajan-
ce. koło Ligi Kobiet w Mszanie Dolnej. 

J. Gajda, pierwszy na terenie zagłę-
bia przemysłowego ZMP-owiec, za 
meldował 21 bm. o przedterminowym 
wykonaniu zadań, przypadających na 
niego według obowiązujących norm 
na okres 6 lat. 

23 bm. o przedterminowym wyko-
naniu zadań, przypadających na nie-
go na okres 6 lat, doniósł również 
przodownik pracy Cieszyńskich Za-
kładów Wytwórczych „M-2* nawi-
jacz A. Bronowski. 

Na Śląsku o przedterminowym 
wykonaniu zadań, przewidzianych 
według obowiązujących norm na 
okres 6 lat, zameldowali J. Filuś, 
wyróżniony srebrną odznaką przo-
downika pracy, tkacz ZPW im. Nie-
dzielskiego w Bielsku oraz krajacz 
z huty „Silesia" S. Trunk. 

Ponad 115 tys. robotników i pra-
cowników umysłowych zakładów 
pracy Kielecczyzny realizuje zobo-
wiązania 

Przeszło 36 tys. robotników ze 106 
zakładów pracy, a m. inn. z zakła-
dów samochodowych w Starachowi-
cach, Radomskich Zakładów Obu-
wia, Fabryki Porcelany w Ćmielo-
wie i Zakładów Naprawy Wagonów 
w Radomiu, przystąpiło do wykony-
wania nowych zobowiązań. 

Łącznie klasa robotnicza woj. 
kieleckiego, dzięki pomyślnej re-
alizacji zobowiązań — dała gospo-
darce narodowej dodatkową pro-
dukcję i osraozędaiość na sumę po-
nad 24.880 tys. zł. W realizacji zo-
bowiązań na czoło wysunęli się 
metalowcy, budowlani i pracowni-
cy przemysłu skórzanego. 
W woj. krakowskim o wykonaniu 

zobowiązań zameldowało już prze-
szło 200 gromad, które dążąc do 
podniesienia wydajności z ha i 
zwiększenia gospodarki hodowlanej 
należycie i przed terminem wykona-
ły siewy wiosenne oraz zwiększyły 
kontraktację trzody chlewnej. 

W służbie wielkich idei postępu, w służbie narodu 

WSPOMNIENIE 0 JULIANIE BRUNIE 
Na wieczorze poświęconym pamięci Juliana Bruna w Domu Dzienni-

karza w Warszawie red. R, Werfel  wygłosił referat,  który podajemy w 
skrócie: 

Upłynęło 10 lat od śmierci Juliana 
Bruna i 50 lat od chwili kiedy sta-
nął on w szeregach aktywnych bo-
jowników o socjalizm. 40 lat — od 
r. 1902 do r. 1942 to są lata pełne 
Jego niezmordowanej twórczej pra-
cy, to są lata Jego nieprzejednanej 
i nieugiętej walki o zwycięstwo 
idei socjalizmu. 

Julian Brun jest dla nas świet-
nym przedstawicielem publicystyki 
polskiej i dziennikarstwa polskiego. 

Charakteryzując działalność Julia-
na Bruna w szeregach KPP mówca 
podkreśla: 

Julian Brun to przede wszystkim 
nieugięty, płomienny proletariacki 
internacjonalista. Był płomiennym 
propagatorem Rewolucji Październi-
kowej, jej znaczenia dla Polski, pło-
miennym propagatorem sojuszu i 
przyjaźni narodu polskiego z naro-
dami radzieckimi 

Julian Brun nieugięty interna-
cjonalista był gorącym i płomien-
nym patriotą polskim, głęboko ko-
chającym swój naród, wnikliwie ba-
dającym jego przeszłość i jego te-
raźniejszość, żyjącym wszystkimi 
zagadnieniami politycznymi, gospo-
darczymi i kulturalnymi życia Pol-
ski. 
I ten właśnie głęboki patriotyzm 

każe mu tym bardziej nienawidzieć 
klasy wyzyskiwaczy, które — jak 
wielokrotnie wykazano — zaprzeda-
wały naród z racji swych intere-
sów klasowych. 

Proszę Kolegów i Towarzyscy! Za-
wód dziennikarski to wielki zawód, 
ale może być także pomniejszony 
i pohańbiony przez najemników pió-
ra, którzy — pisząc dla pieniędzy — 
nie wierzą w to co piszą. 

Nie można było sobie wyobrazić, 
by Julian Brun napisał coś w co nie 
wierzył z głębi serca. I stąd właśnie 
bierze 6ię wielkość jego publicystyki. 

Wielki publicysta wyrasta tylko z 
głębokiego przekonania, a głębokie 
przekonanie rodzi się tam, gdzie głę-
boka wiedza łączy 6ię ze słusznym 
postępowaniem w interesie najszer-
szych mas ludowych i ideałów. 

Julian Brun jest dla nas jednym 
z najbardziej klasycznych przykła-
dów tej właśnie prawdy. 

Julian Brun to wielkie piióro na 
służbie wielkiej idei komunizmu i nie 
da się oddzielić tego wielkiego pióra 
od służby idei. Julian Brun uczył 
się na niedoścignionym przykładzie. 
Wzorem dla niego byli klasycy 
marksizmu-leninizmu, którzy przecież 
wszyscy byli również wielkimi pu-
blicystami. 

Polska ma wielkie tradycje prasy po-
stępowej. I to co żyje w polskiej publi-
cystyce z przeszłości, to jest właśnie pu-
blicystyka, która rodziła się z połączenia 
wiedzy i pasji, ze słusznych idei i serca 
oddanego na służbę narodu. 

Poprzez namiętne i właśnie dlatego po 
dziś dzień porywające nas pisma Fran-
ciszka Jezierskiego, poprzez trudne, ale 
tętniące krwią po dziś dzień żywe arty-
kuły Dembowskiego, poprzez całą publi-
cystykę polskiego ruchu robotniczego: Ró 
ży Luksemburg, Marchlewskiego, po-
przez całą tę olbrzymią przeszłość na-
szą, idzie ta więź uczucia i wiedzy, ser-
ca i mózgu na służbie mas ludowych. 
I to pozostało. A co zostanie z ekwilibry 

styki językowej tych, którzy talenty swe 
oddali na służbę imperializmowi? Nic. 

Julian Brun byl kontynuatorem tej 
wielkiej linii polskiej publicystyki, któ-
ra wyrasta ze służby wielkim ideałom 
postępu ludzkości, ze służby masom 
ludowym, narodowi polskiemu. 
Brun pisał: „Założeniem naszej partii 

jest, że sprawa ludu polskiego a sprawa 
Polski to jedno". Pisał to wtedy, kiedy 
komuniści polscy byli w więzieniach, kie 
dy pracowaliśmy pod ziemią, kiedy ofi-
cjalna Polska to była sanacja, to pan Za 
morski, który witał Himmlera i prezy-
dent Alościcki łaskawy gospodarz Goe-
ringa. Brun pisał to, kiedy oficjalna  Pol-
ska — to byli wspólnicy obcego kapitału, 
lo byli kapitaliści i obszarnicy, którzy 
dla swoich zysków i dla swojego dobro-
bytu cofali  kraj i skazywali naród na nę-
dzę. « 

Proszę Kolegów i Towarzyszy! ( 
Trzeba nam takich wielkich publicy-

stów jak Julian Brun, trzeba abyśmy my 
-— jego koledzy po piórze — podnieśli 
nasz kunszt publicystyczny w tych wiel-
kich bitwach klasowych, jakie stoją 
przed nami i w których nie jeden raz bę-
dziemy w trudnej sytuacji. Trzeba abyś-
my umieli wiązać się z masami jak Ju-
lian Brun, trzeba abyśmy tak wiernie I 
tak skutecznie służyli wielkiej naszej 
sprawie jak Julian Brun. Wtedy Towarzy 
sze, będizietmy mogli mówić, że konty-
nuujemy w pełni walkę Juliana Bruna 
i że służymy partii — każdy w miarę 
swoich sil — tak dobrze jak oni 

Czwarte  województwo  zakończyło  siewy 
Siewniki nie wszędzie w pełni wykorzystane 

Czwartym województwem, które 26 
bm. zakończyło siewy zbóż jarych, jest 
woj. opolskie. Decydującą rolę w szyb-
kim i sprawnym przeprowadzeniu sie-
wów odegrały w tym województwie 
spółdzielnie produkcyjne. Wzorowa or-
ganizacja pracy w wielu spółdzielniach 

Narody chiński i koreański odniosły zwycięstwo 
w pierwszym etapie walki z bronią bakteriologiczną wroga 

Sprawozdanie komisji chińskiej 
PEKIN (PAP). Komisja chińska, która zbadała fakty  użycia przez 

Amerykanów broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach płn.-wsch., 
ogłosiła sprawozdanie ze swych prac. Ogółem podczas pobytu w Korei 
komisja przesłuchała 150 naocznych świadków i zbadała 1.165 dowodów 
rzeczowych. Zaprotokołowano dobrowolne oświadczenia jeńców amery-
kańskich i zeznania schwytanych szpiegów. 

Na podstawie zebranych danych 
komisja doszła do wniosku, że rząd 
USA użył samolotów, pocisków i in-
nych środków dla rozsiewania wiel-
kich ilości owadów i różnych przed-
miotów zarażonych bakteriami śmier 
donośnymi. Zebrane dowody uznano 
za niezbite. 

Fakty dowodzą, te  w ten sposób 
rząd USA usiłuje wywołać epide-
mie w celu masowej zagładj lud-
ności koreańskiej oraz żołnierzy 
koreańskich i chińskich, jak rów-
nież uśmiercić bydło i zniszczyć 
zasiewy. 

T R A S A  P R Z Y J A Ź N I  i POKOJU 
TĄT SZESNASTU państwach mi-
W liony ludzi, interesujących się 
sportem, przez najbliższe kilkanaście 
dni śledzić będą z napięciem prze-
bieg największej na świecie ama-
torskiej imprezy kolarskiej — Wy-
ścigu Pokoju Warszawa-Berlin-Pra-
ga. Wyścig ten, zorganizowany przez 
„Trybunę Ludu", „Rude Pravo" i 
„Neues Deiitschland", rozpoczyna się 
dzisiaj. Kolarze szesnastu państw, 
współzawodniczący w Wyścigu, ścią-
gną na siebie również zainteresowa-
nie polityczne — zarówno obrońców 
pokoju, juk i tych, którzy chcieliby 
go zburzyć. 

Warszawa-Berlin-Praga: trzy sto-
lice narodów, skłóconych niegdyś 
między sobą, wytyczają trasę Wy-
ścigu. I oto tak samo serdecznie, 
jak dziś na starcie, a przez pięć dni 
na szosach, we wsiach i miastach 
polskich witać będziemy kolarzy z 
Niemieckiej Republiki Demokraty-
cznej, tak po przejechaniu Odry wi-
tać będą naszych zawodników mie-
szkańcy NRD: już od wielu dni ro-
botnicy fabryk,  leżących na szlaku 

przede wszystkim, że Wyścig War-
szawa-Berlin-Praga słusznie nazwa-
ny został Wyścigiem Pokoju. 

HART moralny, ambicja, doskonałe 
przygotowanie kolarzy krajów de-

mokracji ludowej, staną się dowodem 
wysokiego poziomu sportu w ich 
krajach, uzyskanego przez umaso-
wienie kultury fizycznej,  która jest 
wyrazem radości życia wyzwolonych 
mas pracujących, a nie pogonią za 
sensacją i pieniądzem. Kolarze, któ-
rzy przyjechali zza imperialistycznej 
żelaznej kurtyny, witani i goszczeni 
serdecznie na trasie Wyścigu, będą 
mcgli przekonać się, czym jest sport 
w krajach, rządzonych przez lud, 
będą mogli przekonać się o sympa-
tii milionów widzów dla ich naro-
dów, będą mogli poznać pokojowe 
i przyjazne uczucia, żywione przez 
prostego człowieka Polski, NRD i 
Czechosłowacji, a także Węgier, Ru-
munii i Bułgarii, które reprezento-
wane są przez drużyny kolarskie. Bę-
dą mogli przekonać się, że narody, 
które uwolniły się od ucisku klaso-
wego burżuazji, nie tylko pragną 

Ustalono, że Amerykanie używają 
pięciu różnych typów bomb i zbior-
ników z zakażonymi owadami. Do-
konywane są m. in. zrzuty zarażo-
nych ptaków, szczurów, królików, wę 
ży, liści, trujących substancji che-
micznych itp. 

Sprawozdanie komisji zwraca szcze 
gólną uwagę na dowody rozsiewania 
przez agresorów amerykańskich za-
razków dżumy gruczołowej. Zbrod-
nia ta pociągnęła już za sobą ofiary 
w ludziach. Chorzy umierali przeważ 
nie w ciągu 24 godz. od chwili za-
każenia. 

Dalszym potwierdzeniem faktu,  że 
rząd USA prowadzi w Korei wojnę 
bakteriologiczną są dobrowolne zezna-
nia amerykańskich jeńców wojen-
nych. 

W konkluzji sprawozdanie stwier-
dza: 

Wszystkie fakty  dotyczące rozsie-
wania przez agresorów amery-

kańskich bakterii i wiiusów zostały 
potwierdzone przez świadków i na 
podstawie zebranych na miejscu do-
wodów rzeczowych. 

2 Według niekompletnych danych 
statystycznych, w okresie do 31 

marca br. agresorzy amerykańscy do-
konali 804 zrzutów zakażonych owa-
dów, zwierząt i rozmaitych przed-
miotów na obszarze 70 powiatów 
i miast Korei. ROZLEGŁA AKCJA 

1 

SZERZENIA EFIDEMII ODBYWA 
SIĘ WIĘC W MYŚL PRZYGOTO-
WANEGO Z GORY PLANU AGRE-
SORÓW AMERYKAŃSKICH. 

0 Wszystkie owady zrzucone w lu-
** tym z samolotów amerykańskich 
zostały znalezione w czasie, kiedy 
temperatura wynosiła 8 — 10 stopni 
1 więcej poniżej zera. Owady znajdo-
wano na śniegu, na ograniczonych 
obszarach, w znacznym zagęszczeniu. 
Widziano łącznie wielkie skupiska 
najróżnorodniejszych owadów. Oko-
liczności te dowodzą, że ukazanie 
się owadów nie było rzeczą natu-
ralną i że zostały one zrzucone z 
samolotów. 
ą W wyniku badań zrzuconych 
^ przez samoloty amerykańskie o-
wadów, zwierząt i niektórych zaka-
żonych przedmiotów stwierdzono obec 
ność bakterii dżumy, tyfusu  brzusz-
nego, dyzenterii, cholery i wąglika, 
jak również niektórych wirusów. 

Fakty dowodzą więc niezbicie — 
czytamy w końcowej części spra-
wozdania — że agresorzy amery-
kańscy prowadzą wojnę bakterio-
logiczną w Korei. Nie ulega to żad-
nej wątpliwości. Toteż rząd USA 
nie może negować swej zbrodni. 

Użycie broni bakteriologicznej na-
stąpiło z chwilą, gdy amerykańskie 
wojska agresywne doznały w Korei 
szeregu poważnych porażek na lą-
dzie i w powietrzu. Usiłują one obec-
nie inną drogą urzeczywistnić swo-
je agresywne cele. Barbarzyńskie 
postępowanie rządu USA, stosują-
cego broń bakteriologiczną, nie ura-
tuje go jednak od klęski. Naród 

Wyścigu, pracowali tak, aby moc j p o k o j u , ale mogą to pragnienie głoś-
uzyskać zwolnienie z pracy dla oglą n o j r a dośnie manifestować  — w 
dania kolarzy. Jak serdecznie wita- przeciwieństwie do społeczeństw, 
ni będą w Polsce i w NRD kolarze 
czechosłowaccy, tak samo w Czecho 
Słowacji przyjmowani będą Polacy 
i Niemcy. Trasa Wyścigu stanie się 
wielkim szlakiem przyjaźni trzech 
narodów, które w istocie nigdy nie 
miały sprzecznych interesów, które 
podżegane były przeciwko sobie 
przez nacjonalizm | faszyzm,  a na 
waśni których chcieliby i dziś budować 
swą ohydną imprezę wojenną im-
perialiści. Manifestacje  przyjaźni 
tych narodów, oglądane w stolicach 
i zapadłych miejscowościach oczami 
kolarzy angielskich, francuskich,  bel 
gijskich, włoskich, norweskich, fiń-
skich, duńskich, holenderskich i trie-

które kolarze z zachodu reprezentu-
ją. Te manifestacje  na cześć poko-
ju i przyjaźni ze wszystkimi naro-
dami, wyrażone przez entuzjazm wi-
dzów i koleżeństwo zawodników, po-
zwolą kolarzom Anglii, Austrii, Fran-
cji, Belgii, Włoch, Holandii, Danii, 
Norwegii, Finlandii i Triestu poznać 
prawdę w naszych krajach. I to 
będzie drugim — niemniej ważnym 
dowodem, że Wyścig Warszawa-
Berlin-Praga słusznie nazwano Wy-
ścigiem Pokoju. 

KOLARZOM polskim, w ich odpo-
wiedzialnej walce sportowej na 

trasie Pokoju, na szlaku Warszawa 
steńskich dadzą niezbity dowód, że, Berlin — Praga, będą towarzyszyły 
kiedy obalone zostały rządy burżua- gorące życzenia i uczucia całego na-
zji, społeczeństwa Polski, NRD i szego kraju, który pokojem oddycha 
Czechosłowacji nawiązały przyjazne, i swoją przyszłość na pokojowej 
stosunki sąsiedzkie, tak ważne dla pracy opiera. 
pokoju w Europie, I to dowiedzie W. Ch. 

3 maja w Warszawie -
k o n c e r t  a r t y s t ó w  Z S R R 

28 bm. przybyła do Warszawy 
grupa wybitnych artystów radziec-
kich, którzy w czasie 20-dniowego 
pobytu dadzą szereg występów w 
wielu miastach naszego kraju. 

W skład grupy, na której czele 
stoi zasłużony działacz sztuki 
RFSRR, laureat NagrM Stalinow-
skich, wybitny kompozytor A. No-
wikow, wchodzą: soliści baletu Te-
atru Wielkiego w Moskwie — zasłu-
żona artystka RFSRR, laureatka 

• KIJÓW. W związku z 7 rocznicą ra-
dziecko-polskiego układu o przyjaźni, po-
mocy wzajemnej i współpracy oraz 60 rocz 
nicą urodzin Bolesława Bieruta, otwarto w 
Kijowie wystawę, która odzwierciedla osią 
gnięcia narodu polskiego w budowie pod-
staw socjalizmu, współpracę polsko-radzie-
cką oraz wielką rolę jaką odegrał w budo-
wie Polski niepodległej i zjednoczonej Pre-
zydent Bolesław Bierut. 

• MIŃSK. W stolicy białoruskiej SRR — 
Mińsku, rozpoczął się festiwal  filmów  kra-
jów demokracji ludowej. Wyświetlane są 
filmy:  polskie, chińskie, czechosłowackie i 
rumuńskie. 

• KOPENHAGA. Dotychczas podpisało 
w Danii apel Światów ei Radv Pokoju 
151.026 obywateli. 

konkursu tańca na Festiwalu w Bu-
dapeszcie M. Plisieckaja, wyróżnio-
na na tymże konkursie Z. Zwiagina, 
W. Gołubin i M. Kamaletdśnow, so-
liści baletu Moskiewskiego Teatru 
Muzycznego — M. Riedina i zasłu-
żony artysta USRR A. Sobol, lau-
reat międzynarodowych konkursów 
skrzypcowych w Pradze, Lipsku i 
Brukseli M. Wajman, laureat mię-
dzynarodowego konkursu fortepiano-
wego im. Smetany w Pradze G. 
Akselrod oraz akompa-niator — so-
lista Państwowej Filharmonii w 
Moskwie A. Makarów. 

Pierwszy występ artystów ra-
dzieckich odbędzie się* 3 maja w 
sali Państwowej Filharmonii w 
Warszawie. 
Przyjazd gości radzieckich 
na start Wyścigu Pokoju 

28 bm. przybyli do Warszawy za-
proszeni przez Komitet Organizacyj-
ny V Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju goście radzieccy: zasłużony 
mistrz sportu A Kuprianow, prze-
wodniczący Sekcji Kolarskiej Wszech 
związkowego Komitetu Kultury Fi-
zycznej i Sportu przy Radzie Mini-
strów ZSRR oraz zasłużony mistrz 
sportu F. Taraczkow. 

koreański oraz wojska chińskie I ko-
reańskie śledzą czujnie knowania 
wroga. Przy pomocy specjalistów po-
dejmują one energiczne kroki zapo-
biegawcze i stosują na szeroką ska-
lę skuteczne środki zwalczania epi-
demii. 

Narody chiński I koreański od-
niosły zwycięstwo w pierwszym 
etapie walki z bronią bakteriolo-
giczną wroga. Ich całkowite i osta-
teczne zwycięstwo nie ulega żad-
nej wątpliwości* 

Walcząc przeciwko broni bakterio-
logicznej, narody chiński i koreań-
ski znajdują się w awangardzie obro 
ny narodów całego świata, w awan-
gardzie obrony pokoju światowego. 
Narody całego świata powinny do-
pomóc ze wszystkich sił w tej wal-
ce narodowi chińskiemu i koreań-
skiemu ZWYCIĘSTWO NARODÓW 
CHIN I KOREI — TO ZWYCIĘSTWO 
NARODÓW CAŁEGO ŚWIATA. 

i ofiarny  wysiłek traktorzystów P.OM-' 
ów mobilizowały gromady indywidualne 
do przedterminowego zakończenia prac 
siewnych. 

Członkowie 27 nowozałożonych spółdziel-
ni produkcyjnych, którzy w tym roku 
przystąpili do wspólnych prac — pierwsi 
zameldowali o wykonaniu planów zasie-
wów. Pomyślnie przebiegają w woj. opol-
skim siewy okopowych. Dotychczas pla-
ny zasiewów buraka cukrowego oraz sa-
dzenia ziemniaków wykonano w 31 proc* 

Siewy kłosowe w woj. łódzkim zbliża-
ją się ku końcowi. Plan zasiewu zbóż 
wykonano do 27 bm. w 95,7 proc. Cał-
kowicie zakończyły już siewy powiaty 
Kutno, Łowicz i Łęczyca, a także 101. 
spółdzielni produkcyjnych. W całej peł-
ni trwa obecnie siew buraków cukro-
wych, roślin oleistych i włóknistych. Do 
tychczas zasiewy buraka cukrowego wy 
konano w 35 proc., rzepaku w 44 oraz za 
sadzono 30 proc. ziemniaków. 

W województwach, które już zakoń-
czyły, lub też kończą siewy zbóż jarych' 
— siewy niemal wyłącznie przeprowa-
dzano przy użyciu masfcyh  siewnych* 
Wiadomo bowiem, że siew maszynowy 
nie tylko macznie sikraca czas sie-
wów, ale zapewnia większe plony przy 
poważnej oszczędności ariairna. 

Mimo to Jednak, w niektórych wojewó-
dztwach, Jak np. białostockim, kieleckim, 
lubelskim i krakowskim, które posiadają 
wystarczającą ilość siewników, nie wy-
korzystuje się Ich w pełni. Jest to m. in. 
przyczyną, że tempo prac siewnych w 
tych województwach Jest słabsze. 

Zła organizacja pracy SOM-ów spowo 
dowała, że w woj. białostockim na ca-
łość zasianej powierzchni zaledwie 13 
proc. zasiano dotychczas siewnikami, w 
lubelskim — 50 proc., w krakowskim —* 
40 proc., w kieleckim —• 60 proc. 

(Pojm.y ' 

FAKTY  DNIA 

Rzeki są do siebie podobne... ale 
Wielka rzeka może się stać błogo-rny wydaje rocznie na badania ato^ 

6ławieństwem albo przekleństwem I mowe czy bakteriologiczne. 
dla ludzi, zamieszkałych w jej do-1 
linie. 

Władcy Ameryki mają jednak ple-
niądze na broń atomową i na inno 

Wiedzieli o tym starożytni Egipcja 1 rodzaje broni masowej zagłady. Nie 
nie i wspaniale to opisał Bolesław 
Prus w „Faraonie". 

Wiedzą o tym dzisiejsi Egipcjanie, 
którzy zawsze liczyć się muszą z tym, 
że górny bieg Nilu znajduje się pod 
panowaniem brytyjskim. 

I przekonują się o tym rokrocz-
nie Amerykanie, zamieszkali nad 
brzegami rzeki Missouri. 

Nie ma bowiem roku, by na wio-
snę Missouri nie wystąpiła z brze-
gów. Nie ma roku, by powódź spo-
wodowana przez Missouri nie wyrzą 
dziła olbrzymich szkód. I nie ma ro-
ku, by dziesiątki tysięcy ludzi nie 
ucierpiały na skutek tej powodzi. 

W roku bieżącym amerykańskie 
agencje telegraficzne  od kilku tygo-
dni donoszą o groźnych skutkach 
wylewu Missouri. Ponad 100 tysięcy 
ludzi już straciło dach nad głową. 
Łączna suma strat według oficjalne-
go, raczej pomniejszonego, szacunku 
przekroczyła 100 milionów dolarów. 

Czy nie ma ratunku przed wez-
branymi wodami Missouri? Czyżby 
nowoczesna technika najbogatszego 
państwa kapitalistycznego nie umia-
ła sobie poradzić z tymi powodzia-
mi? Czyżby mieszkańcy doliny Mis-
souri byli zupełnie bezbronni w obli 
czu tej co roku powtarzającej się 
katastrofy? 

Nic podobnego! Inżynierowie ame-
rykańscy już dawno opracowali pla-
ny ujarzmienia tej rzeki. Co więcej, 
uregulowanie Missouri dałoby tanią 
energię elektryczną, gdyby jednocze 
śnie zbudowano kilka siłowni wod-
nych. 

Musiałoby to wszystko razem ko-
sztować tyle a tyle milionów dola-
rów. Prasa amerykańska podaje róż-
ne szacunki, lecz w każdym razie 
kwota potrzebna na zapobieżenie po 
wodzi jest nieporównanie mniejsza, 
^ż amerykańskie ministerstwo woi-

mają natomiast kredytów na wydat-« 
ki, które by uratowały przed powo-« 
dzią mieszkańców stanów Północna 
i Południowa Dakota, Nebraska, Io-
wa itd. 

Dlaczego? Bo jednocześnie — jak 
wspomnieliśmy — powstałoby źródło 
taniej energii, a to przecież jest cal 
kowicie sprzeczne z interesami mi-
liarderów i milionerów, do których 
należą elektrownie w dolinie Missou 
ri, z interesami miliarderów i rhilio 
nerów, którzy sprzedają węgiel, naf 
tę itd. 

Dlatego plany uregulowania dolU 
ny Missouri pozostają od kilkudzie-
sięciu lat niezrealizowane. I- dlatego 
w ubiegłych tygodniach, jak i w po-
przednich latach, ponad sto tysięcy; 
Amerykanów straciło dach nad gło-
wą. 

Stało się to w tym samym czasie, 
gdy w ZSRR zbliża się do końca bu 
dowa kanału Wołga—Don. W tym 6& 
mym czasie, gdy trwa budowa olbrzy; 
mich elektrowni wodnych na rze-
kach radzieckich, gdy wodę tych 
rzek wprzęga się w służbę milionów 
ludzi radzieckich. 

Stało się to w tym samym czasie, 
gdy — głodujące wczoraj jaszcze Chi 
ny były w stanie, dzięki ujęciu wła 
dzy przez lud, przystąpić do zakro-
jonych na olbrzymią skalę robót zie 
mnych, mających na celu uregulowa-
nie wielkich rzek chińskich; gdy 
zagrożeni wczoraj jeszcze powodzia-
mi chłopi ch'ńscy przystąpili do wyi 
korzystania energii wodnej. 

Wody Missouri niczym się nie róż-
nią od wód Wołgi czy Jangtse. Ale 
ustrój społeczny, który panuje nad 
wodami Missouri różni się zasadni-
czo od ustroju nad Wołgą i nad 
Jang-tse. Dlatego Missouri niesie li* 
dziom przekleństwo, Wołga zaś oratf 
Jang-tse — energie i żyzność pól. 

W. H* " 

ze ŚWIATA 
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KAZI  MIERZ  BRANDYS 

Frazesy i prawda 
W fabryce,  w której pracuje jeden z , skusji, aby jasno wyrazić, co sądzi o wy-

moich czytelników, dały się we znaki j głoszonym referacie  i jak dalece tak po-
poważne nudności. W .pewnym okre- j jęta „propaganda" na rzecz Polski Lu-
sie spjawa wykonania planu rocznego 
stała w niej pod znakiem zapytania. Był 
to ciężki okres dla załogi, dla organiza-
cji partyjnej i rady zakładowej. Okres 
ten zbiegł się z trudnościami aprowiza-
cyjnymi w kraju, które odbiły się na ży-
ciu każdego z pracowników i ich rodzin. 
Mimo to załoga fabryczna  musiała po-
dwoić swe wysiłki, odrobić zaległości, 
naprawić błędy £Jie obeszło się bez na-
rzekań, ludzie mniej odporni, słabiej 
uzbrojeni ideologicznie byli w owym 
czasie bliscy zniechęcenia Trzeba ich 
było podeprzeć, wzmocnić; konieczność 
wypełnienia zadań Planu i honor kolek-
tywu wymagały ofiarnych  wyrzeczeń od 
(kilkuset ludzi, z których każdy ponosił 
odpowiedzialność za siebie i pozosta-
łych. 

W tym właśnie okresie kierownictwo, 
na wniosek jednej z brygad pracowni-
czych postanowiło urządzić w świetlicy 
zakładowej zebranie z referatem  ideolo-
gicznym- Instytucja oświatowo-kultural 
na przysłała referenta,  ZMP-owcy przy 
stroili salę świetlicową i we wtorek o 
godz. 14-ej referat"  się zaczął. 

Ten „referat"  stawiam w cudzysłowie, 
ponieważ wcale nie był „ideologiczny" 
i mocno zaszkodził całej sprawie. Refe-
rent — czy źle dobrany czy też w ogóle 
niezdatny — nastroił swój odczyt na nu-
tę ,,byczo jest!" Przemawiał godzinę i 
odśpiewał szereg sloganów aksamitnym 
głosem, jakby wiązankę sielankowych 
piosenek. Załoga, zebrana w sali po 6 
godzinach pracy, słuchała z ponurą iro-
nią, jak referent  w swych gładkich fra-
zesach oznajmia, że w Polsce jest naj-
lepiej jak być może, że niczego nam 
"więcej już nie trzeba i że ktokolwiek ma 
jakieś zastrzeżenia czy wątpliwości, ten1 

jest zatwardzialcem, kołtunem i reakcjo-
nistą. 

To posępne widowisko ciągnęło się 
długo Ludzie pokaszliwali, czeka-
jąc aż wreszcie „referat"  się skończy 
Kiedy mówca odśpiewał już swą 
arię, zaległo grobowe milczenie. „Pro-
szę towarzyszy o zabieranie głosu w dy-
skusji" zachęcił „ideolog" po długiej 
chwili ciszy. Nikt się nie odezwał, sło-
wo „towarzysze" zabrzmiało fałszywie 
żaden z pracowników nie czuł się w tej 
chwili towarzyszem człowieka, który 
nie umiał pokazać trudnej — i wspania-
łej prawdy. Ludzie czuli się wy-
kpieni. Olbrzymia większość obec-
nych byli to uczciwi pracownicy 
Polski Ludowej, którzy zdawali sobie 
sprawę z wielkości dokonywanego w na-

0 szym kraju dzieła odbudowy i przemian, 
dla każdego z nich słowa „budownictwo 
socjalistyczne" zawierały w sobie kon-
kretną, życiową treść, mocno związaną 
z ich bytem i właśnie dlatego zwiewne 
frazesy,  którymi sypnięto na nich z 
estrady, wydały im się obrazliwe, zdaw-
kowe i pozbawione wszelkiej treści. Ze-
branie rozeszło się po kościach, słucha-
cze opuścili świetlicę z uczuciem wsty-
du i rozżalenia, jedynym zadowolonym 
uczestnikiem zebrania był zapewne re-
ferent:  wszystko poszło gładko „po li-
nii", można się będzie pochwalić sukce-
sem przed wyższymi instancjami. 

Jaki był epilog tej historii? Sporo do-
sadnych słów i epitetów, których nie po-
wtórzyłbym tutaj ze względów cenzural 
ńych. Fabryka wykonała zresztą swój 
plan roczny i wykonuje w tej chwili swe 
zobowiązania 1-majowe. Ale świadczy to 
tylko o dojrzałości pracowniczego ko-
lektywu, który zrozumiał, że nieodpo-
wiedzialna frazeologia  jest niczym wię-
cej, jak nieodpowiedzialną frazeologią; 
ludzie wrócili do. roboty i co najwyżej 
ątracili chęć na przyszłość do wysłuchi-
wania tak pomyślanych referatów. 

# © * 
Czy stało się dobrze, czy źle? I do-

brze i źle Dobrze że cała ta historia nie 
przeszkodziła załodze w wykonaniu pla 
nu. źle — bo mimo wszystko pozostał po 
niej przykry osad. Źle się stało, że ża-
den ze słuchaczy nie zabrał głosu w dy-

dowej jest szkodliwa. Godzina, zmarno 
wana w świetlicy na wysłuchanie fraze-
sów, stanowi wspólną własność załogi. 
Trzeba się było o nią po gospodarsku 
upomnieć. Godzina naszego czasu jest 
droga, jest naszą wspólną własnością, 
nie wolno jej marnować. 

Rozumny, rzeczowy referat  ideolo-
giczny jest dziś potrzebny każdej zało-
dze fabrycznej.  Gdyby referent  rze-
telnie przygotował się był do zebrania 
godzina spędzona w świetlicy przydała-
by się wszystkim. Ludzie sami rozu-
mieją doniosłość pracy ideowo-wycho-
wawczej, wiedzą, jak bardzo pomaga im 
ona w życiu i produkcji, jak uczy myś-
leć i działać. Szkolenie ideologiczne — 
pogłębione i sumienne — staje się coraz 
mocniej odczuwaną po-trzebą naszej 
świadomości, naszego życia wewnętrz-
nego. I dlatego należy walczyć o coraz 
wyższy poziom w zaspokajaniu tej po-
trzeby. 

Kraj nasz buduje się w trudzie; nie 
wolno tego przemilczać; wielkość jego i 
piękno nie wymagają frazeologicznych 
ozdób; rutyniarska. zdawkowa gadani-
na może je tylko pomniejszyć. O Polsce 
należy dziś mówić przede wszystkim 
faktami.  .Należy je podawać rzeczowo, 
wysnuwać z nich wnioski, ukazywać ich 
przyszłe perspektywy bez ozdób, fraze-
ologii, bez przyśpiewek na nutę „byczo 
jest!" 

A jest o czym mówić, na pewno: ma-
my za sobą ólbrzymi materiał faktów 
— osiągnięć i prawd, które wywalczy-
liśmy wspólnie. Mamy również olbrzy-
mi materiał przed sobą: zadania, które 
na nas czekają. 

Kazimierz Brandys 

Przed  wyborami samorządowymi 

Naród włoski walczy o chleb i pokój W przyszłym miesiącu we Włoszech 
odbędą się wybory samorządowe. Pre-
mier włoski de Gasperi stwierdził, że 
wybory te będą dla niego „udręką", 
gdyż walka przedwyborcza zamieniła 
się w „prawdziwą walkę polityczną". 
Cóż tak przeraża premiera włoskie-
go? Dlaczego obawia się dnia, kiedy 
10 milionów obywateli pójdzie do urn 
wyborczych? Dlaczego obawia się 
walki politycznej? Dlatego, że świa-
dom jest wewnętrznej słabości swe. 

nie bezrobocia. Nieprzeprowadzenie 
reformy  rolnej powoduje systematycz 
ne zubożenie wsi; to z kolei jest po-
wodem stałego kurczenia się rynku 
wewnętrznego, spadek popytu prowa-
dzi do kryzysu w przemyśle i bezro-
bocia Działając na szkodę narodu 
rząd de Gasperiego uniemożliwia nor-
malną wymianę handlową ze Związ-
kiem Radzieckim z Chinami Ludowy-
mi i z państwami demokracji 
ludowej i pogłębia przez to kryzys 

go reżimu. Dlatego, że widzi stały • gospodarczy. Jednocześnie rząd ten 
wzrost fali  rewolucyjnej we Włoszech. ' częstokroć sprowadza wyroby prze-

| myślowe z USA, choć wyroby te mo-
Co dziesiątu — bezrobotni! ' | ł y

 J
b v ć wyprodukowane w kraju. 

a & Rząd zamyka nawet fabryki,  które Wybory do rad miejskich i prowin-
cjonalnych odbyć się mają w kilku 
większych miastach (m.in. w Rzymie) 
oraz w południowej części Włoch. Jest 
to najbardziej pod względem gospo-
darczym upośledzona część kraju. Naj 
większy jest tu odsetek bezrobotnych 
—- dochodzący do 10 proc. zdolnej do 
pracy ludności. Najgorsze jest tu po-
łożenie chłopów — ziemia należy pra-
wie wyłącznie do wielkich obszarni-
ków. Nie o wiele jednak lepsza jest 
sytuacja gospodarcza całego kra i u 
Według urzędowej statystyki liczba 
całkowicie bezrobotnych wynosi 2 mi-
liony, a liczba częściowo bezrobot-
nych — przekracza 2 miliony. Nędza 
jest więc powszechna. Następstwem 
nędzy są choroby, jest zwiększona 
śmiertelność, jest prostytucja i jest 
wzrost przestępczości. 

Ekonomiści włoscy wskazują na sze-
reg przyczyn powodujących zwiększe-

cji wojsk amerykańskich. Na terenie 
kraju rozlokowały się amerykańskie 
bazy wojskowe, amerykańskie oddzia-
ły wojskowe, amerykańskie magazy-
ny. 

Zadowoleni z de Gasperiego są rów-
nież politycy waszyngtońscy układa-
jący budżet-Włoch Budżet ten wyno-
si około 1 200 miliardów lirów. Dopie-
ro niedawno, na rozkaz Waszyngtonu, 
podwyższone zostały wydatki Włoch 
na zbrojenia które wynoszą obecnie 
ponad 600 miliardów lirów, czyli 50 
proc budżetu Toteż deficyt  budżeto-
wy przekracza 500 miliardowi 

Ten nieproporcjonalny wzrost wy-
datków wojennych staje się oczywi-
ście przyczyną dalszego pogłębiania 
kryzysu gospodarczego Rząd de Gas-
periego ma fundusze  na rozbudowę 
armii ponad granice ustalone w trak-
tacie pokojowym, nie ma natomiast 
pieniędzy na pokojowe cele gospodar-
cze, na budownictwo, na oświatę itd 

Błędne byłoby jednak twierdzenie, 
że cała ludność Włoch jest niezado- J 7 , . . 0 
wolona z polityki de Gasperiego. N:e *\ Kto rządzi we Włoszech? 
mają żadnego powodu do niezadowo-

mogłyby konkurować z importem a-
merykańskim, co przyczynia się oczy-
wiście do zwiększenia armii bezrobot-
nych. 

Kto jest zadowolony? 

lenia kapitaliści włoscy, których zyski 
wzrosły w ciągu jednego roku o 33 
proc. Jest to wynik wzmożonego wy-
zysku mas pracujących, gdyż zyski ka-
pitalistycznych spółek akcyjnych 
wzrosły pomimo spadku produkcji. 

I nie mają żadnego powodu do nie-
zadowolenia amerykańscy mocodaw-
cy de Gasperiego Włochy są dziś kra-
jem okupowanym. Szereg miast i por-

wpływy. Pod apelem Pokoju włoscy 
bojownicy potrafili  zgromadzić ponad 
16 milionów podpisów. 

Słabość reżimu 
Różne są formy  walki włoskich 

ma& ludowych przeciwno dyktatuize 
de Gasperiego i jego waszyngtońskich 
czy watykańskich protektorów. Czę-
ste są wielkie akcje strajkowe robot-
ników i nawet chłopow Od kilku mie-
sięcy trwa masowa kampania wokół 
żądapia 15-procentowej podwyżki 
płac robotn:czvch Depesze donoszą o 
manifestacjach  antyamerykańskich Te 
wszystkie formy  walki świadczą o 
jednym świadczą one, ze naród wło-
ski nie dał się ujarzmić i że zdecydo-
wany jest walczyć aż do zwycięstwa. 

Hasła walki o wolność i chleb po-
rwały nie tylko robotników i chło-
pow, lecz również cz.ęść inteli-
gencji i mifctózczrfciti»Vwa  Dowodem te-
go jest wystąpienie grupy liberalnej, 
skupiającej s;ę wokoł byłego premie-
ra Włoch Nitt.ego który wystawił do 
wyborów „listę obywatelską prze-
ciwstawiającą się polityce de Gaspe-
riego Ten przejaw opozycji wewnątrz 
obozu burżuazyjnego nie jest faktem 
odosobnionym Nawet w łonie samej 
chadecji — pod nac skiem pporu lu-
du włoskiego — zaostrzają się 
sprzeczności wewnętrznie. Doszło już 
kilkakrotnie do tego. że grupa po-

swe majątki i swe zyski, burżuazja sJÓW Z chrześcijańskiej demokracji 
włoska — podobnie jak burżuazja j glosowała w parlamencie przeciwko 

Kto jest odpowiedzialny za taki 
stan rzeczy we Włoszech? Kto ponosi 
odpowiedzialność za nędzę ludu, za 
bezrobocie, za zbrojenia, za kryzys go 
spodarczy? 

Odpowiedź brzmi: burżuazja wło-
ska. Chcąc uratować swe pozycje, 

innych krajów zachodniej Europy — rządowi, 
tów rząd włoski postawił do dyspozy-• zdecydowała się na zdradę interesów' 

narodowych. Burżuazja włoska wprzę j Również pozostałe 

Trasa  pokoju i przyjaźni 

w wyścigu Warszawa -
1 7 k r a i ó w 
Berlin — Praga 

Między milionowymi szpalerami widzów w Polsce, NRD i Czechosło-
wacji przemknie rekordowa liczba zawodników w Wyścigu Pokoju organi 
zowanym przez „Trybunę Ludu", „N eues Deutschland" i „Rude Pravo". 17 
PAŃSTW I STU KOLARZY — takich oyfr  nie znajdziemy w kronikach 
poprzednich wyścigów. Po raz pierwszy ujrzymy zawodników Holandii, 
Austrii i Belgii, przybyli także Angii cy, Finowie i Francuzi. 

Dzisiaj, dniia 30 bm., nastąpi uro-
czyste rozpoczęcie wyścigu i start do 
pierwszego etapu wokół Warszawy. 
Na starcie staną zawodnicy następu-
jących państw (podajemy również 
ich numery): 

ANGLIA 
1) Wood; 2) Seel; 3) Scales; 4) Jo-

wett; 5) Steel; 6) Greenfield. 
Kolarzy angielskich widzieliśmy 

ostatni raz w r. 1950. Jechali wów-
czas wybitnie pechowo i zajęli ostat-
nie miejsce w klasyfikacji  drużyno-
wej. W r. 1951 władze brytyjskie 
uniemożliwiły robotniczym sportow-
com wzięcie udziału w Wyścig i Po-
koju. Towarzyszący im red. Reg 
Bairtlett z „Daily Worker" zapowie-
dział jednak przyjazd kolarzy an-
gielskich w r. 1952 Zapowiedział i nie 
zawiódł. Pod wodzą kierownika po-
przednich ekip Stallarda, przybyli 
do Warszawy najlepsi kolarze, jakich 
kiedykolwiek Anglia wysłała za gra-
nicę. 

Najwybitniejszy z nich, 23-lelni 
Steel, wygrał w ub. r. wyścig dooko-
ła Angin długości 2.200 km Greon-
field  był irzeci w tym wyś:igiv 
Wood — czwarty, Jowett — szósty, a 
Seel d ."uit&sty. Scales natomiast 
zwyciężył w wyśc jednoetapow/m 
Londyn — Holyhead (424 km.). 

W porównęr.iu z innymi zespołami 
Anglicy trenowali w tym roku sto-
sunkowo mało, przebyli bowiem za-
ledwie 700 — 800 km. 

AUSTRIA 
7) SHzwohl; 8) Deutsch; 9) Weih-

senbacher; 10) Karlik; 11) Cerkow-
nlk; 12) Skurcny. 

I Austriacy przywieźli zwycięzcę 
w wyścigu dookoła swego kraju. Jest 
nim Deutsch, zarazem specjalista 
od górskich tras. Dorównuje mu Cer-
kovnik, który w wyścigu dookoła 
Austrii zajął czwarte miejsce. Trze-
cim asem drużyny jest Sitzwohl, ko-
larz bardzo szybki i wytrzymały 
Trener austriacki uważa, że Sitz-
wohl przewyższa Cerkovnika, zwłasz-
cza na terenach płaskich, a niewiele 
ustępuje DeutschowI 

Ci trzej zawodnicy są więc trzo-
nem zespołu Austrii i z pewnością 
odegrają w wyścigu niepoślednią rolę. 

BELGIA 
13) Verschuren; 14) Vanhoven: 15) 

Van Loveren; 16) Raymond; 17) Bau-
wene; 18) Verhelst. 

Ujrzymy ich w tym raku po raz 
pierwszy. Belgowie są zawodnikami 
bardzo młodymi, najstarszy Vanho-
ven, który już kilkakrotnie startował 
za granicą, liczy sobie 22 lata. Naj-
młodszy Verhelst ma 19* lat. 

partie koalicji 

je swe pozfcje  zagrożone przez na 
rastającą falę  rewolucyjną mas lu-
dowych. 

Każdy we Włoszech wie, że zwycię-
stwo chadecji podczas wyborów par-
lamentarnych nastąpiło dzięki czynnej 
ingerencji ambasady USA. I każdy we 
Włoszech wie, że od tej chwili amba-
sador amerykański w Rzymie wystę-
puje w roli „gauleitera" w okupowa-
nym kraju. Ambasador ten podejmuje 
decyzję w najważniejszych sprawach 
państwowych Włoch, a gdy decyzje 
przekraczają zakres jego kompetencji, 
rozkaz przychodzi przez telefon  trans-
oceaniczny z Waszyngtonu. 

Drugim przełożonym de Gasperie-
go, działającym zresztą zgodnie z 

T T , . , , . , , życzeniami pierwszego, jest Wa-
Vanhoven jeździ na zawodach od tykan. Watykanowi - obok Waszyng-

14 roku życia i zanotował na swym t o n u _ d c h a d e c l d m a d o ^ ^ 
koncie juz 98 zwycięstw. Niepokoją c z e n j a z d o 5 i e w } a d Watykan -
go jednak odcinki górskie w wyścigu » w b r e w p r z e p i s o m konkordatu - wtrą 
Warszawa - Berlin - Praga, g d y ż - c a w e s t k i e z a g a d n i e n i a poli-
c k o typowy Flamandczyk - wazy , t ś w i e c k i e j w e w l o s z e c h . Watykan 
85 kg. i czuje się lepiej na terenie d b a Q M c h o w a n i e dnie jącego stanu 
praskim. . . . I rzeczy, czyli o zachowanie rządów Cały zes-poł przyzwyczajony jest j ^ 
zresztą raczej do wyścigów jednoeta 

gła s:ę do rydwanu imperializmu rządowej muszą się liczyć z nastro-
amerykańskiego, zgodziła się na fak-  | jami swych członków i coraz czę-
tyczną okupację Włoch przez woj- | ścięj wyłamują się z frontu,  które-
ska amerykańskie, zgodziła się n a j m u przewodzi chadecja Liberało-
udział Włoch w rujnującym kraj wy j wie. republiKanie i socjal-demokraci, 
ścigu zbrojeń. Burżuazja zgodziła się | reprezentujący różne odłamy burżua 
na stanowisko podrzędnego partnera Z j i i drobnomieszczaństwa Włoch, 
w tzw. „wspólnocie atlantyckiej" w manewrują nie są chętni do bło-
na dziei, że przy pomocy potężnego | ków wyborczych z chadecją Wspo-
zwierzchnika amerykańskiego uratu, mniana powyżej inicjatywa Watyka 

powych. Trasa 2.000 km. będzie dla 
Belgów poważnym egzaminem 

BUŁGARIA 
19) Bobozew 20) Koce w; 21) Dimi-

trow; 22) Kolew; 23) Dimow; 24) 
Kreatew. 

Drużyna bułgarska jest prawie 
identyczna z tą, która startowała w 
r 1951 Tylko Iwanowa zaśtąoił Ko-
cew. Dimow oraz Krestew już po raz 
piąty biorą udział w Wyścigu Pokoju 

(UaLszy  c 0,2 na str. 6) 

wielkich kapitalistów i obszarników, 
dba o spotęgowanie wpływów amery-
kańskich we Włoszech. Rzecznicy Wa-
tykanu w rodzaju kardynała Micary, 
ojca jezuity Lombardiego czy „świec-
kiego" działacza katolickiego Geddy 
biorą obecnie czynny udział w kam-
panii wyborczej i robią co mogą, by 
zapewnić zwycięstwo chrześcijańskiej 
demokracji 

W ubiegłym tygodniu koła waty-

nu j ks. Sturzo spaliła na panewce. 
Wymownym objawem potężnego 

promieniowania ruchu rewolucyjne-
go włoskich mas ludowych było 
ostatnio oświadczenie ks Tondiego, 
wybitnego przedstawiciela zakonu Je 
zu:tów i profesora  katolickiego uni-
wersytetu gregoriańsk ego w Rzy-
mie. Ks. Tondi zerwał z amerykań-
sko-watykańską spółką, która spra-
wuje władzę we Włoszech, i prze-
szedł do obozu lewicy Jego odważ-
na deklaracja polityczna, demaskują 
ca watykańską politykę sojuszu z ka 
pitalizmem, z obozem wojny, wywo-
łała olbrzymie echo we Włoszech. 

Włochy uważane są przez Waszyng-
ton za jedną z najważniejszych części 
składowych obozu atlantyckiego Ge-
nerałowie amerykańscy liczą na wło-
skie bazy na Morzu Śródziemnym, li-
czą na włoskie . mięso armatnie" — 
na dywizje włoskie dla tzw „armii 
europejskiej" Watykan błogosławi ł.e 
plany wojenne traktując katolickie 
Włochy jako swój folwark  Rzeczy-
wistość włoska przekreśla jednak 
wszystkie projekty obozu imperiali-
stycznego. Pomimo nacisku amery-
kańskiego. pomimo wielkich wpływów 
Watykanu i kleru, pomimo długolet-
niej propagandy chadecji — naród 
włoski pod przewodem partii komu-
nistycznej kontynuuje walkę przeciw 
ko siłom reakcji, walkę przeciwko o-
kupantom amerykańskim, walkę o po-
kój i wolność. 

Rewolucyjna postawa narodu wło-

Z  teatrów  warszawskich 

» Król i aktor" Romana Brandstaettera 
(Teatr Kameralny) 

pacht cudzoziemskim przedsiębiorcom, stał 
się żerowiskiem intrygantów i „niebie-
skich ptaków-', troszczących się tyłko o 
jak największe zyski. Na poiSkiej scenie 
występowały trupy zagraniczne, dając wi-
dowiska obce narodowej kulturze. Do 

- zmiany tej sytuacji dążył Bogusławski , 
scenie krakowskiej „Powrót syna mar- wspierany przez światłyca patriotów, pra-

Dramaty Romana Brandstaettera wy-
rastają z gruntownych studiów histo-
rycznych. O dobrej znajomości Holandii 
X V I I wieku świadczy wystawiony z du-
żym powodzeniem przed kilku laty na 

t lotrawnego", ktorego bohaterem jest 
Rembrandt. Dramaty z czasów napole-
ońskich i dramat o Towiańskim — to 
również owoce rzetelnych badań histo-
rycznych. Nowy utwór tego pisarza 
,;Król i aktor" wprowadza nas w epokę 
polskiego Oświecenia 

Tłem jego Warszawa stanisławowska Wia-
tach 1730 — 1790, a zatem okres wzmagającej 
s ię walki postępowego obozu reform  z zaco-
faną,  wsteczną warstwą szlachty i magna-
tów, którzy broniąc swych przywilejów 
przeciwstawial i się dążeniom do przemian 
po l i tycznych i społecznych. W osirym 
ścieraniu się tych dwóch nurtów wyrastał 
pol i tyczny i naukowy trzon Sejmu Czte-
roletniego, pracujący nad wzmocnieniem 
państwa i uratowaniem go przed kata-
strofą.  Działalność Kołiątaja, Staszica, 
Niemcewicza , Bogusławskiego, Krasickiego 
i wielu innych — to wspaniała karta na-
szej historii, którą Polska Ludowa odczy-
tuje dziś ze szczególną uwagą, widząc w 
n ie j piękne tradycje walki o demokra-
tyczne, szczerze narodowe formy  życia. 

Nauka, literatura, trybuna sejmowa, pu-
bl cystyka, teatr stały się wtedy orężem 
pol i tycznym w walce ze wszystkim, co 
stare, wsteczne, zmurszałe; orężem w 
walce z wpływami kosmopolitycznymi w 
sztuce i obyczajach, z obcym duchowi 
polskiemu stylem życ : a . „Król i aktork ł 

pobudza nas do rozmyślań nad bogatą 
problematyką tego okresu. To jest dużą 
Wartością tego utworu, zasługującego na 
poznanie. 

Brandstaetter ukazuje walkę o scenę 
ojczystą, która miała się stać — dz ęki 
Wojciechowi Bogusławskiemu — kuźnią 
Idei postępowych, jednym ze źródeł odro-
dzenia chylącej się do upadku Polski. 
Ówczesny teatr warszawski , oddany w 

gnących uczynić z polskiej sceny szko.ę 
wychowania narodowego i oręż walki po-
l itycznej. Sprawa teatru jest osią uiwo-
ru Brandstaettera, który jednak zbyt sil-
nie uwypukli ł środowisko kombinatorów, 
dzierżących w swym ręku teatralne ,,mo-
nopolia", a nie ukazał dość wyraźnie — 
zgodnie z historyczną prawdą — niezwy-
kle szerokiej aktywnpści Bogusławskiego. 

Dokoła centramej sprawy zgrupował 
autor sześć luźnych scen dramatycz-
nych, naświetlających ją z różnych sta 
nowisk. Poszczególne części układają 
się w logicznie i konsekwentnie pomy-
ślaną całość. Ale ten dobrze nakreślo-
ny schemat kompozycyjny trzeba było 
wypełnić treściami dramatycznymi, by 
powstał utwór żywo przemawiający ze 
sceny. Niestety „Król i aktor" składa 
się z obrazów statycznych, pozbawio-
nych akcji. 

Na scenie zjawiają się coraz to inne po-
stacie, prowadzące długie, napisane pięk-
nym językiem, wyrozumowane dialogi; 
nie są to jednak żywi ludzie. Jedynie w 
pierwszej części — w wartKim dialogu Ry-
xa z Bizest im — rysują się wyraźnie syl-
wetki psychiczne dwóch cudzoziemskich 
spryciarzy, żerujących na warszawskim 
teatrze. Inne sceny nie zawierają typowej 
dla utworu dramatycznego syntezy cha-
rakterów, ani wynikających z nich kon-
fliktów.  Z ust postaci s łyszymy zdania, 
świadczące o dużej erudycji pisarza i do-
brej znajomości epoki; są to jednak tyl-
ko objaśniające podpisy pod historycz-
nymi obrazami. 

W historii l iteratury można wskazać 
wiele dzieł (nieraz wysokiej rangi) na-
zwanych dramatami, a pozbawionych 

walorów scenicznych. Są to tzw. drama-
ty literackie, zbliżone bardziej do powie 
ści czy opowiadania, niż do utworu te-
atralnego. Barwnym opowiadaniem jest 
też dramat Brandstaettera, który dzięki 
dużym wartościom ideowym i języko-
wym przemawia silniej w czytaniu — 
znacznie silniej niż na scenie. 

Biorąc na swój warsztat „Króla i ak-
tora" Teatr Kameralny podjął trudne 
zadanie. W jak im stopniu udało mu się 
ożywić obrazy Brandstaettera? 

Reżyser JANUSZ WARNECK1 starał się 
podkreślić kontrasty dwóch występują-
cych w sztuce światów i pogłębić ledwie 
naszkicowane konflikty.  Słusznie zoslał 
wyakcentowany ładunek ideowy, zawarty 
w autentycznych wypowiedziach Bogu-
sławskiego o służbie narodowej teairu i 
w nakreślonym przez Staszica przejmu-
jącym obrazie ówczesnej sytuacji chłopa 
polskiego. 

Nie było rzeczą łatwą ukazać na sce-
nie znane postacie historyczne, stanowią 
ce większość ról tego utworu. Skompli 
kowana postać króia Stanisława Augu-
sta, niedokładnie jeszcze opracowana 
przez historyków, w tekście autorskim 
została nakreślona powierzchownie i je-
dnostronnie. Brandstaetter upraszcza ro 
lę. ostatniego króla polskiego: ukazuje 
nam niepozbawionego sympatycznych 
rysów pięknoducha, pomijając zupełnie 
jego polityczne powiązania z magnacki-
mi żdrajcami narodu i wrogimi mocar-
stwami. 

ALEKSANDER ZABCZYNSKI, dając w 
zewnętrznym rysunku sugestywną kopię 
znanych portretów pędzla BacciaręJli ego, 
twórczo opracował rolę króla pozbawio-
nego woli i charakteru; spod dostojnej 
maski historycznej starał s ę ukazać pe-
wne ludzkie cechy hamletyzującego 
władcy . 

MIECZYSŁAW MILECKI, grajacy rolę 
Wojciecha Bogusławskiego, w wielu mo-
mentach występował ze sztywnych ram 
historycznego obrazu, trafiając  do na-
szych uczuć szczerością szlachotnych po-
rywów „twórcy sceny narodowej". Postać 
tę zagrał jednak Milecki w tonie zbyt cier-
piętniczym, wywołując historycznie fałszy-
we wrażenie męczennika sprawy teatru na-
rodowego. Winą dzieli się tu autor z akto-
rem. W romantycznej scenie z Dorotą 

miał Milecki za mało ciepła i serdeczno-
ści. To spotkanie kochającej się pary wy-
padło sztucznie. CASTORI stworzyła 
wprawdzie zewnętrznie t r a n y typ „ko-
biety z dworku", była jednak zbyt pate-
tyczna w swoich wyznaniach. 

WŁADYSŁAW HAŃCZA dobitnie nakre-
ślił postać Francuza — Franciszka R.yxa — 
charakteryzując nikczemną rolę tego in-
tryganta. Zadanie ułatwił mu w dużym 
stopniu autor soczystym rysunkiem tej 

kańskie wygrzebały z lamusa 90-let sk:ego wykazuje, że dążenie władców 
niego ks Sturzo i usiłowały zmonto-i A m e r v k i do ujarzmienia zachodniej 
wać pod jego kierownictwem „front  F-"r°py  skazane jest na niepowodze-
antykomunistyczny", który objąć n i e -
miał wszystkie partie burżuazyjne nie 
wyłączając jawnie faszystowskiej 
MSI. 

G. J. 

W ten sposób Włochy stały się po-
niekąd „idealnym" krajem „Marshal-
listanu" Na przykładzie Wfoch  naro-
dy Europy zachodniej przekonać się 
mogą, jakie by się perspektywy przed 
nimi otworzyły, gdyby „oś" Waszyng-
ton — Watykan miała pełną swobodę 

figury,  TADEUSZ WOZNIAK wyrysował działania A z drugiej strony, właśnie 
sugestywną sylwetkę antreprenera B ze- n a p r Z y | 5 ł a d z i e Włoch widać, jak kru-
stiego. Wyrazistą, wrażającą się w pamięć , . 
postać zdrajcy Branickiego stworzył AL- | c n e podstawy proamerykańskich 
FRED ŁODZINSKI. HENRYK MAŁKOW-
SKI świetnie zagrał zgiętego w ukłonach 
kuchmistrza i szpiega — Tremo. WIEŃ-
CZYSŁAW GLIŃSKI oddał z wdziękiem 
młodzieńczy urok księcia Józefa  — ulu-
bieńca salonów warszawskich. Postać ta 
przemawiała do wyobraźni, choć rola jej 
w sztuce jest nikła. KAROLINA LUBIEN 
SKA jako margrabina Yauban nie zdoła-
ła zestroić ruchów i gestów z rokokowym 
kostiumem. W obrazie V była postacią z 
melodramatu. 

Niewiele życia zdołał tchnąć MACIEJ 
MACIEJEWSKI w rolę Stanisława Staszi 
ca, który zjawia się na setnie tylko dla 
wygłoszenia programowego wykładu. 

Bacciarell^ego wyrysowai malowniczo 
STANISŁAW ŻELEŃSKI. Rodzajowy typ 
Wojtaszak ożył dzięki ZBIGNIEWOWI O 
BUCHO WSKIEMU. TYTUS DYMEK miał 
sarmacką sylwetkę Kicińskiego, dyrekto-
ra gabinetu J. K. M. 

Wyjątkowo ważnym elementem w in-
scenizacji utworu tego typu jest oprawa 
plastyczna. Jan Kosiński opracował psęk 
ne, wierne h'storycznie wnętrza Zam 
ku królewskiego i pałacu Pod Blachą 
W obrazie V („Czarna procesja") gdy 
bohaterem wydarzeń staje się lud war-
szawski, odczuwało się brak* zaokierinej 
perspektywy. Sądzę, że ukazanie w głę-
bi choćby zarysów kolumny Zvf?mun!a 
byłoby akcentem, wiążącym widza si-
niej z tymi wydarzeniami Fragment La 
zienek został opracowany z polotem i 
malarskim smakiem Wspaniałe kostiu-
my, świetnie harmonizujące z tłem i 
środowiskiem, zaprojektowała Zofia Wę 
gierkowa. Odegrały one ważną rolę w 
odtworzeniu tej barwnej „galerii obra-
zów", jaką jest utwór Brandstaettera. 

Zofia Karczewska-Markiewicz 

rządów burżuazyjnych w Europie za-
chodniej. 

Walka o Włochy trwa 
Podczas gdy burżuazja chętnie wi-

dzi rządy Waszyngtonu i Watykanu 
we Włoszech, masy l.udowe Włoch pro-
wadzą zaciętą walkę przeciwko tej a-
merykańsko - klerykalnej dyktaturze 
Masy ludowe nie pogodziły się ani z 
bezrobociem, ani ze zbrojeniami, ani 
z okupacją amerykańską Na czele 
walki ludu włoskiego o wolność, o 
chleb i o pokój stoi Komunistyczna 
Partia Włoch. 

Razem z komunistyczną organiza-
cją młodzieży partia ta liczy 2 i pół 
miliona członków Jest to olbrzymia 
armia ludzi świadomych swych ce-
lów, ludzi zahartowanych w bojach 
ludzi nie ustających w walce o osta-
teczne zwycięstwo idei wolności i 
sprawiedliwości społecznej. W jedno-
litym froncie  z komunistami włoski-
mi występuje lewicowa partia socja 
listyczna która w odróżnien;u od in-
nych pseudo „socja 1 stycznych" part i i 
zachodn.ej Europy stoi zdecydowanie 
na pozycjach antykapitalistycznvch i 
pokojowych Olbrzymią rotę w życiu 
Włoch odgrywa rewolucyjna .konfe-
deracja pracy" (centrala klasowych 
związków zawodowych), licząca po-
nad 5 milionów członków. Ruch po-
kojowy we Włoszech ma ogromne 

POROZMAWIAJMY 

Gdy dwóch nie może... 
To  pewno trzeci skorzysta  — do-

myślnie dopowiecie. 
Nie  w tym jednak  rzecz. Bo nie 

o trzeciego,  ale właśnie o jednego 
z dwóch  chodzi 

W PWPW czyli w Państwowej 
Wytwórni  Papierów Wartościo-
wych ostał  się, pomimo działuń 
wojennych, dawny  turbogenerator. 
Zniszczony,  ale po remoncie zdat-
ny do  użytku. 

Ostał się i., stoi. 
„...do chwili o b e c n e j w skrzyn iach na 

podwórzu , gdzie niszczeje. 
W 1949 r. wydział zaopat rzenia P W. 

P.W. wystosował pismo do Cen t ra lne -
go Biura Obrotu Maszynami , zg łasza jąc 
wymien iony genera to r do up łynn ien i a . 
J e d n a k do dnia dzis iejszego C.B.O JV1. 
nie za in te resowało się tym tu rbozespo-
łem, ani też nie dałr, nam odpowiedz i , 
co należy z nim rob ić . " 

CBOM  nie zdołało  się zaintere-
sować turbogeneratorem  w ciągu 
3 lat  (może  zdoła  uczynić to jeszcze 
w okresie  Planu Sześcioletniego). 

Na  razie więc stojącą bezużytecz-
nie i niszczejącą maszyną zaintere-
sował się energetyk  PWPW  Po 
prostu zapragnął  ją odremonto-
wać. 

Ale tu wyłoniła  się nieoczekiwa-
na trudność 

Bo upłynnić, to nie odremonto-
wać 

A przecież maszyna została  zgło-
szona do  upłynnienia 

Martwi  się więc i. głowi  nasz ko-
respondent  z PWPW,  ob H  Gołę-
biowski 

Co robić, gdy  dwóch  — t.j, 
PWPW  i CBOM  - nie może? 

Może  tu ktoś  pomoże? 
(mir-par). 

Stu kolarzy z 
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Majster podciąga  plan 

OG 
( Im dłużej przypatrujemy się pracy ro-
botnic WZPO im. „Obrońców Warsza-
wy", im staranniej analizujemy to, co 
Ińówią majstrowie — tym pełniejszą od-
krywamy analogię między zasadą pro-
dukcji taśmowej (produkcja taka stoso-
wana jest w WZPO), a zasadą konwoju 
morskiego. 

Zasada konwoju głosi, że tempo całe-
mu konwojowi nadaje statek najwol-
niej płynący, bo do tego tempa muszą 
dostosować się wszystkie pozostałe sta-
tki. 

Z tej „zasady konwojn" frłynie  jesz-
cze jeden wniosek. Ten mianowicie, że 
receptą na zwiększanie tempa produkcji 
jest ciągłe podnoszenie kwalifikacji  ro-
botników i robotnic najsłabiej pracują-
cych. 
Gdy się analizuje przyczyny zes-zło-

zaocznej słabości WZPO i radosnej re-
konwalescencji, dzięki której zakłady, 
nie wykonujące  planu w roku ub., 
złożyły w końcu I kwartału b.r. chlub 
ny meldunek produkcyjny, napotyka 
się u źródeł przełomu zakładów traf-
nie zastosowane nauki, płynące  z za-
sady konwoju. 

Wymownym tego dowodem może 
być w WZPO taśma garniturów mę-
skich. 
Znalazła się rada 

Taśma ta — jedna z bardzo nielicz-
nych w WZPO — nie wykonała pla-
nu marcowego, mimo że pracowało na 
niej wtedy 96 robotnic. Obecnie, w 
kwietniu, produkcja tej taśmy znacz-
nie wzros£a, chociaż na taśmie pracu-
je tylko 76 robotnie. 

Dlaczego? Oęfbwiada  o tym majstro-
wa Cieślakówa: 

Chleb w Kielcach 
z nowych pieców 

obsł. wł. 
W Kielcach otwarta będzie 30 bm. 

wielka piekarnia mechaniczna no-
wocześnie urządzona,  o zdolności pro 
dukcyjnej 25 tys. pieczywa dziennie, 
która może Zaspokoić potrzeby 80 
tysięcy ludzi. Piekarnię wybudowała 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców7 
i wykonując  zobowiązanie  1-majowe 
oddaje ją  przed terminem do użyt-
ku. (i) 

„Wielki Proletariat" 
w świetle bibliografii 

Ukazał Się drugi zeszyt Przeglądu Bi-
bliograficznego  Wydawnictw Gospodar-
czych za miesiąc marzec — kwiecień rb. 
Na plan pierwszy wysuwa się w zeszycie 
bibliografia  Socjalno - Rewolucyjnej Partii 
„Proletariat", której „działalność, to 
wspaniały i bohaterski okres budzenia się, 
kształtowania i ubojowienia polskiego ru-
chu robotniczego." (Bierut). 

Bibliografia  poprzedzona została histo-
rycznym wstępem pióra dr Janusza Durki; 

W Części zasadniczej Przegląd BibJio-
graficzny  podaje bibliografię  gospodarczą, 
obejmującą najnowsze książki i artykuły 
z prasy polskiej, radzieckiej i krajów de-
mokracji ludowej, włącznie z NRD. Ze-
szyt zawiera ponadto artykuły, zestawie-
nia bibliograficzne  i przeglądy literatury. 

(t. a.) 

— Poprzednio — mówi ona — na taś-
mie garniturowej pracowało 96 robotnic. 
Ale przychodziło do pracy przeważnie 
siedemdziesiąt kilka. Zawsze więc były 
stanowiska obstawione na chybi trafi. 
Praca rwała się. Powstawały zatory, 
wąskie gardła. Jednego dnia w jednym 
punkcie taśmy, drugiego dnia w innym. 

Zniechęcało to te robotnice, które da-
wały z siebie wszystko, by wykonać swo 
je zadania produkcyjne. Zniechęcało i 
moralnie i finansowo.  Zerwało się, że 
już nic nie podźwignie taśmy. 
A jednak rada się znalazła. Wymy-

ślili ją  majstrowie taśmy wspólnie z 
dyrekcją,  partią  i radą  zakładową. 

— Zamiast 96 niepewnych pracow-
nic — mówili majstrowie — wolimy 
mieć 76 pracownic, ale pewnych. Ta-
kich, któr^nie szukają  pretekstów do 
zwolnienia się z pracy. Ale takich, 
które rzetelnie chcą  pracować. 

Od kilku tygodni pracuje na taśmie 
76 robotnic i... produkcja dźwignęła 
się w górę. Procesy produkcyjne idą 
sprawnie. Zwiększyły się zarobki ro-
botnic. Widząc  i czując  przy każdej 
wypłacie rezultaty swych wysiłków 
tym chętniej pracują,  pomagając  jed-
na drugiej. 

Plan, któremu nie mogła podołać 
taśma obsadzona przez 96 pracownic, 
jest wykonywany obecnie przez 76... 
A 20 pracownic przeniesiono do dzia-
łu szkoleniowego. 

M a j s t e r z i n i c j a t j j t u ą 
Słuchając opowiadań o przełomach 

na poszczególnych taśmach, które ra-
zem złożyły się na przełom całego za-
kładu, nabiera się pełnego zrozumie-
nia dla roli majstrów. Majstrów, któ-
rzy w tym przełomie odegrali i grają 
jedną z głównych ról. 

Bo np. taśma 431-a. Przed stycz-
niem b.r. taśma „leżała", zespół był 
zdezorganizowany, mało zdyscyplino-
wany. Spadające,  wskutek nie wyko-
nywania planów, zarobki robotnic po-
głębiały kryzys, demobilizowały zało-
gę. A ta demobilizacja rykoszetem 
znów odbijała się na zarobkach. 

W pierwszej dekadzie stycznia na 
taśmę przyszedł majster Wosżczyński. 

— Jak możecie mieć wiesze zarob-
ki, skoro produkcja taśmy idzie coraz 
gorzej. Chcecie więcej zarabiać? Mam 
na to lekarstwo — praca. Wierzcie mi, 
że skoro wszyscy się razem weźmie-
my do pracy rzetelnie, zarobki wzro-
sną  w dwójnasób. 

W styczniu taśma podciągnęła  się, 
ale jeszcze planu nie zdołała wykonać. 
W lutym plan przekroczono o 4 proc,, 
a w marcu już o 29,4 proc. W kwiet-
niu zapowiada 6ię jeszcze lepiej. 
Wzrosły i zarobki robotnic: w porów-
naniu z grudniowymi o 100 do 200 
proc. A morale załogi? 

Majster Woszczyński opowiada o 
wypadku* który zdarzył się w ostat-
nich dniach. Na maszynie - rękawiar-
ce powstał zator. 

— Czy myślicie — mówi majster — 
że pracownice czekały, tak jak daw-
niej, aż zator „6am" się zlikwiduje? 
Nie. Przyszły do mnie i prosiły o roz-

Z sali koncertowej 

Soliści niemieccy w Warszawie 
Rocznica śmierci Ludwika van 

Beethovena została uczczona przez 
Filharmonię Warszawską  dwoma 
koncertami symfonicznymi  (25 i 27 
kwietnia). W koncertach wzięli udział 
soliści z NRD Rudolf  Fischer (forte-
pian), który na piątkowym  koncer-
cie wykonał partię solową  koncertu 
G-dur, i Egon Morbitzer (skrzypce), 
który w ramach koncertu niedzielne-
go odegrał z towarzyszeniem orkie-
stry 2 romanse — G-dur i F-dur. 
Poza tym program obu koncertów 
obejmował jeszcze uwerturę „Korio-
lan" i III symfonię  „Eroicę". Dyry-
gował Witold Rowicki. 

Orkiestra i dyrygent bardzo starannie 
przygotowali program koncertu roczni-
cowego. Muzyka Beethovena jest głębo-
ko realistyczna, tchnie silą i wiarą w 
człowieka. Optymizm muzyki Beethove-
na zosta! zrozumiany i odczuty przez 
dyrygenta, Witolda Rowickiego, który 
dal bardzo przekonywającą interpretację 
uwertury „Koriolan" i III Symfonii. 
Egon Morbitzer należy do tych skrzypków, którzy mniej zwracają uwagi na zewnętrzne efekty,  a sku-

piają  się głównie na wydobyciu tre-
ści wykonywanego utworu. Posiada 
on niezbyt wielki, ale ciepły ton oraz 
dużą  bezpośredniość i szczerość wy-
powiedzi. Oba romanse skrzypcowe 
Beethovena bardzo odpowiadają  skali 
talentu artysty, który trafnie  i głę-
boko ujął  ich nastrój. Na bis arty-
sta odegrał utwory kompozytorów 
polskich — Statkow&kiego i Wieniaw-
skiego. 

Pianista Rudolf  Fischer w wyko-
naniu koncertu G-dur położył nacisk 
głównie na stronę liryczną  tego bar-
dzo poetyckiego i intymnego dzieła 
Reethovena. Dał on interesujące  uję-
cie części pierwszej koncertu, nato-
miast jego koncepcja partii solowej 
części drugiej wydaje się sporna. Nie 
jest uzasadnione potraktowanie dra-
matycznych wybuchów fortepianu, 
jako wyrazu zwątpienia  i rezygnacji. 
Na bis artysta odegrał 2 fragmenty 
z sonat Beethovena i walca Chopina. 

(A. H.). 

rzucenie roboty na inne maszyny, W 
ten sposób zator bardzo szybko został 
rozładowany. O zmienionym stosunku 
załogi do pracy świadczy i przykład 
maszynistki Chojeckiej, która w 
dniach przełomu na taśmie przycho-
dziła do pracy, choć miała zwolnienie 
lekarskie. 

Aby nie rwały się ogniwa 
Od majstra zależy rytmika codzien-

nej pracy na taśmie. A z utrzymaniem 
rytmu taśmy wiąże  się troska o to, by 
nie dopuścić do powstania zatoru. 
Mi-mo jednak najlepszej organizacji 
pracy istnieje zawsze możliwość za-
kłóceń. Istnieje, gdy nie przyjdzie do 
pracy któryś z pracowników, zatrud-
nionych przy bardziej odpowiedzial-
nej pracy. Trzeba wówczas sztuko-
wać ogniwo w łańcuchu produkcyj-
nym — znaleźć innego pracownika, 
który potrafiłby  zastąpić  nieobecnego-

Ale ogąiwo  to łatwo ulegnie prze-
rwaniu, jeżeli pracownik nie będzie 
miał odpowiednich kwalifikacji.  I dla 
tego przed majstrami wyrosło jeszcze 
jedno ważkie zagadnienie: szkolenia 
kadr zastępczych, ciągłego  podnosze-
nia kwalifikacji  zespołu. 

— Któregoś dnia — mówi majster Sza-
tanowski — nie przyszła rękawiarka. Od-
powiedzialny punkt produkcji był zagro 
żony. Rozejrzałem się wśród pracownic 
i pomyślałem: postawmy tu Romualdą 
Łubieńską. Jest wprawdzie bardzo mło-
da, ale zdolna i pojętna. Pokazałem jej, 
jak to się robi. Nauczyłem. I nie za-
wiodła mnie. 

Nie zawsze nadążały za tempem taśmy 
maszynistki-rękawiarki. Nauczyłem więc 
tej pracy młodziutką Marię Strzałkow-
ską. W lot pojęła o co chodzi. Pracuje 
szybko i ma gust. A to dobra oznaka. 
Majstrowie rzucają  nazwiska in-

nych pracownic, które — otoczo<ne o-
pieką  — nabierają  kwalifikacji  i z 
pracownic słabych stają  się dobrymi. 
Ale nie tylko majstrowie, bo również 
i przodujące  pracownice starają  się 
przekazać swe wiadomości praktycz-
ne, swe metody pracy koleżankom 
słabszym; tak, jak to robi np. Kry-
styna Gadomska z taśmy 447, ucząc 
szycia na maszynie Leokadię Piasec-
ką. 

Coraz lepiej i majstrowie i pracow-
nicy rozumieją,  że podciąganie  słab-
szych pracownic jest nie tylko przy-
sługą  koleżeńską,  ale jest korzyścią 
dla całej taśmy. Jest jednym z wa-
runków wykonywania i przekracza-
nia planu przez cały zespół, a w związ 

Kontredans taryf 
Za taką  samą  ilość towaru, wy-

syłaną  przesyłką  pospieszną  na iden 
tyczną  odległość, kasa towarowa 
PKP w Maszewie Lęborskim pobie-
ra różne opłaty. 

Tak np. dn. 7 grudnia 1951 r. za 
przewóz 600 kg. drożdży z Maszewa 
do Gdańska pobrano 66 zł. 30 gr. W 
dwa dni później przewiezienie tej 
samej ilości towaru, tą  samą  trasą 
kosztowało już 72 zł. O trzydzieści 
groszy więcej — 72 zł. 30 gr. — po-

brano 11 grudnia, 13 grudnia poli-
czono 66 zł. 70 gr., a 16 grudnia « 
znów 66 zł. 30 gr. 

Takie pomyłki są  powodem zatar-
gów z ks ęgowością  przedsiębior-
stwa, które nie chce honorować róż 
nych rachunków za te same usługi. 
Kasom towarowym należy polecić 
większą  troskę o staranne oblicza-
nie opłat. , . t 

S. Wąder 
Zjedn. Przem. Drożdżowego. 

ku z tym i zwiększonych zarobków ca-
łego zespołu. 

Marcowa lista z nazwiskami maj-
strów, obok których widnieją  trzy-
cyfrowe  liczby — procenty wykona-
nia planu miesięcznego — to zwycię-
ska karta załogi WZPO. Jeszcze może 
nie bez skaz, bo wśród tych kilkudzie-
sięciu pozycji figuruje  również kilka 
pozycji dwucyfrowych.  Ale rozma-
wiając  z majstrami WZPO nabiera-

Filmy szkoleniowe są potrzebne 
Rada Zakładowa i klub racjona-

lizatorów Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Tłuszczowego nie dbają 
należycie o upowszechnianie no-
wych metod pracy. Organizuje się 
wprawdzie pożyteczne wykłady po-
pularyzacyjne z dziedziny fizyki  i 
chemii, zapomniano jednak o zna-
czeniu filmów instruktażowych. Spe 
cjalny okólnik PKPG w tej sprawie, 
wydany w grudniu ub.r., utonął 

my przeświadczenia, że miesiąc  bie- | bezpowrotnie w aktach komisji kul-
żący  wystawi Zakładom, majstrom i turalno-oświatowej. 
robotnikom już wzorową  ocenę. A przecież zakłady nasze mają 

L. Kol. 1 własny aparat projekcyjny, filmów 

Pierwsze dni na Mazurach 

B ę d z i e » f e s t « 
(Od  własnego korespondenta) 

Olsztyn w kwietniu 

zaś nie brak w wypożyczalni Cen-
trali Wynajmu. Wystarczy wymie-
nić tytuły .,Historia jednego zwy-
cięstwa'4 lub „Racjonalizatorzy Ural 
skiej Fabryki Maszyn", by przeko-
nać się, jaką  wielką  korzyść przy-
niesie wyświetlenie tych filmów. 

Sprawa nie ogranicza się tylko do 
komisji kulturalno-oświatowej Rady 
Zakładowej, ale powinna zaintere-
sować także nowy zarząd  klubu ra-
cjonalizatorów. 

; S. Wójcicki 
Warsz. Zakł. Przem. Tłuszcz. 

Bolesław Nakierski myślał o przepro 
wadzce z niepokojem. — Jak przetrzy-
ma bydło tę daleką  drogę? Co będzie 
jeśli nie dostaniemy na czas samocho-
du, bo od Jezioran do gminy w Rado-
stowie, a potem do Frączek  jest 
przecież jeszcze 20 km. 

Trzeba było Jednak „ryzykować". 
Szła wiosna. Któregoś dania zamówio-
no więc wagony, a wkrótce potem ze 
wsi Pusta Dąbrówka  w pow. brodnic-
kim wyruszyło kilka furmanek  załado-
wanych dobytkiem Nakierskiego. Po-
dróż trwała krótko. Wagony podłączo-
no do składu osobowego i po 12 godzi-
nach Nakierścy znaleźli się w Jeziora-

Płótno oszczędza 
nogi, kieszenie i skórę ^Podwójną  miarkę ^astosgwał w 
tym sezonie przemysł obuwniczy do 
swych klientów. Dla kobiet przygo-
tował on spore ilości obuwia płócien 
nego — ładnych i tanich .,gdynek" 
i „specjałek" (35—70 zł za parę), na-
tomiast męskie nogi potraktował 
„przez nogę". Zrobiono wprawdzie 
i męskie obuwie letnie, lecz głównie 
skórzane i to w niedostatecznych ilo 
ściach i wyborze. Jednak co skóra, 
to nie płótno. Zwłaszcza płótno tzw. 
żaglowe i na sztucznej skórze. Taka 
bowiem kompozycja płótna i sztucz-
nej skóry, gdzie jednocześnie zużywa 
się wierzch i spód buta, kalkulowa-
łaby się tanio. 

Wielokrotnie sygnalizowała Centra 
la Handlowa Przemysłu Skórzanego 
o tych potrzebach klientów, jednak 
bez rezultatu. Przemysł przyznawał 
rację, ale powoływał się... na plan, 
w którym nie było męskiego obu-
wia płóciennego. A do planu nie 
chciał go wstawić, bo obawiał się 

dy i obcasy tak zbito i zszytor że 
20.000 par obuwia z żółtymi kapka-
mi, które wypuszczono jako 1 ga-
tunek, gdy przeszły przez ręce bra-
karzy handlowych z CHPS, zakwa-
lifikowano  do kategorii III i IV 
i ostatniej. 

Na tej samej naradzie dostało się 
również i delikatnym pantofelkom nie 
wieścim. Dlaczego prawie wszystkie 
są  z płótna białego? Dlaczego nie za 
mówiono dość płótna w innych ko-
lorach, tym bardziej, że i fabryki 
tekstylne i obuwia podlegają  jedne-
mu Ministerstwu — Przemysłu Lek-
kiego? (ig) 

nach w pow. reszelskim, gdzie czekały 
już samochody. 

Tego samego dnia Nakierścy przyje-
chali do Frączek. 

WCZORAJ I DZIS 
— Ano, stąd się już nie ruszymy — 

powiedział Bolesław Nakierski — i o-
detchnął  z ulgą. 

Dotychczasowe życie Nakierskich nie 
było łatwe. Przed wojną  służba u „pa-
na" we dworze, ciągła  pogoń za ka-
wałkiem chleba, praca ponad siły, wy-
zysk i nędza, a po wojnie — brak da-
chu nad głową. 

— W 1945 roku — mówi Nakierski 
— dzięki reformie  rolnej staliśmy się 
nagle gospodarzami. Mieliśmy 6 ha zie 
mi potem kupiliśmy krowę i konia, 
lecz nadal mieszkaliśmy w czworakach 
pomajątkowych,  nienaprawianych od lat 
i coraz bardziej chylących  się ku zie-
mi. W czasie deszczu ciekło nam wszyst 
kim na głowy, ciasnej i wilgotnej 
izbie gniotło się nas na kupie sześcio-
ro. 

A tu, we Frączkach!  Zabudowania go 
spodarcze otaczają  zieleniejące  wzgórza, 
kępy drzew, które w jednym miejscu 
łączą  się z siną  smugą  lasu. Na wzgó-
rzach tych pasą  się krowy. Wśród nich 
kręcą  się niespokojnie owce o skłębio-
nej i puszystej wełnie. 

Budynki gospodarcze są  duże, pokry-
te czerwoną  dachówką.  Aleksander Na 
kierski z dumą  i radością  pokazuje mi 
wielką  stodołę, oborę i stajnię oraz 
mieszkanie — dwa pokoje, dużą  i wi-
dną  kuchnię, spiżarkę. Nowy piec, no-
we ramy okienne, nowe podłogi i świe 
że jeszcze tynki na ścianach dowodzą, 

Echa naszych spostrzeżeń 

TELEGRAFICZNIE... 
Min. Kolei donosi, redakcji: 
W związku z notatką „Jadą osiedleńcy 

— z dn. 30.3 br. — skracać postoje" prze-
prowadzono dochodzenie, które potwier-
dziło słuszność stawianych zarzutów — że robiąc  obuwie płócienne, nie wy-1 -przetrzymania 2 wagonów ze st. sadurki 

kona planu wartościowego. Ale czy 
nie mógł wziąć  pod uwagę, że ro-
biąc  płócienne obuwie, zaoszczędzi w 
ten sposób skórę na obuwie zimo-
we? 

O wszystkich tych sprawach mó-
wiono 26 bm. w Łodzi na krajowej 
naradzie państwowych fabryk  obu-
wia — postawiono je bodaj po raz 
pierwszy w dziejach przemysłu w 
Polsce. Mówiono też i o tym, że 
pewna fabryka  W Łodzi zaczęła ro-j wią" o trudnościach Kamieniołomów Klu-
y.;a nhnwip A1p wvnarUo szkowieckieh k. Czorsztyna, w których bic płócienne obuwie. Ale wypadło j c i ż k i e b I o k i andezytowe przewozi się 
jej nie najlepiej. Doskonały suro-, n a odłegłą 0 20 km stację kolejową przy 
wiec: płótno, aplikacja skórzana, epo pomocy... chłopskich furmanek.  Repor-

osiedleńcami na węzłowych stacjach 
pośrednich. 

Winni przetrzymania zostali ukarani. 
Ministerstwo Ko-lei specjalnym telegra-

ficznym  zarzącfteniem  przypomniało po-
dległym dyrekcjom o obowiązku przesy-
łania wagonów z osiedleńcami najbliższy-
mi pociągami dalekobieżnymi i roztocze-
nia nad nimi specjalnej opieki. Ze jest to 
wykonywane, patrz reportaż powyżej. 

CIĄGNIK BĘDZIE 
Jeszcze w początkach stycznia Dr. pi-

saliśmy w reportażu pt. „Skały które ży 

TŁUM . M.  ERHARDT 

Prullowie odeszli spokojnie, z opuszczonymi głowami za drabiniastym 
wozem Waltera, naładowanym trzema to bertami. Żadne z nich nie obejrza-
ło Się nawet na dom, który opuszczali. Może chłopcy mieliby ochotę pod-
nieść pięści i pogrozić, albo coś krzyknąć,  ale matka gnała ich przed so-
bą z rękami skrzyżowanymi na wystającym  brzuchu, z wyblakłymi, groźnie 
ściągniętymi  brwiami. Sźła milcząc;  od chwili, gdy zdała zagrodę Bagaro-
wi nie przemówiła ani słowa. 

Wincenty Postawa zachowywał się jak kapitan, który objął  pod swą  ko-
mendę nowy okręt. Szybko obejrzał całe gospodarstwo, które wpadło mu 
w ręce, chodził drepcząc  drobnymi krokami tu i tam, jakby w bezustannym 
kłusie. Był oszołomiony urzeczywistnieniem swych marzeń, ale nie chciał 
Się poddać wrażeniu. Dwanaście hektarów i to wszystko w dodatku! Świa-
domość ta zatykała mu oddech, a jednocześnie unosiła pierś dumą.  Ale nie 
miał czasu poddawać się swemu zakłopotaniu, radości i obawom, czy te-
mu wszystkiemu podołają,  on i cała jego rodzina* wprawdzie przyzwycza-
jona do ciężkiej pracy, ale jednocześnie do słuchania dyspozycji, i nie trosz-
czenia się, po co to i owo się robi. Rytm pracy przy gospodarstwie sie-
dział mu we krwi i dyktował wyraźne rozkazy. Teraz ze wszystkich ką-
tów krzyczała na niego praca, a on w swym szczęściu widział i słyszał 
przede wszystkim ją. 

— Świnie! — powiedział — zaglądając  do obórki i natychmiast wydał 
nieodzowne rozkazy. — Chłopcy, wy zamieciecie podwórze, kobiety zajmą 
się mieszkaniem, a ja uprzątnę  ten śmietnik, podścielę tym biednym bydlę-
tom i doprowadzę Je tfochę  do porządku.  Potem będziemy rżnąć  sieczkę. 
Ruszcie się żwawiej, pracujecie teraz na swoim. Widzisz stara, więc jednak 
doczekaliśmy się. Po dwudziestu trzech latach! Już nikt nie będzie miał 
prawa zadzierać wobec nas nosa, nie ma już jaśnie naństwa' 

Ujął  żonę za łokcie, potrząsnął  nią  i jednocześnie roześmiał się tak ser-
decznie, że fajka,  o której w napadzie entuzjazmu zapomniał, po raz pierw-
szy w życiu wypadła mu z ust na ziemię. Schylił się po nią  zawstydzony 
i oglądał  troskliwie. 

— Patrzcie go, wariat! — zawołała Postawowa z odrobiną  złośliwości, 
bowiem kolejno to nienawidziła mężowskiej fajki,  to nie potrafiła  go sobie 
bez niej wyobrazić — jeszcze sobie rozbije fajkę,  a potem to już w ogóle 
nie będzie można z nim wytrzymać. Jeszcze się tak bardzo nie ciesz, nie 
jestem pewna, czy tu zostaniemy! 

Postawowa nie mogła się jakoś pogodzić z tym wszystkim. Jeszcze bar-
dziej i beznadziejniej niż jej mąż  marzyła przez całe życie o tym, żeby się 
kiedyś zdobyć na własną  chałupę i kawałek pola. Urodzona w chałupie 
wyszła za wiecznego parobka i ordynariusza Postawę. Ale nawet we śnie 
nie potrafiłaby  sobie wyobrazić, że jej marzenia ziszczą  się w ten 'sposób. 
Stała w przestronnej kuchni byłego mieszkania PrUllów między swymi cór-
kami, patrzyła na nieporządek,  który tam zostawili ludzie w pośpiechu usu-
nięci, zaostrzonym węchem chwytała jeszcze ciepły zapach ich długoletniej 
bytności i miała wrażenie, jak gdyby stała tu nago i jakby na jej drżące 
i ścierpnięte ze wstrętu ciało wciągali  cudze, mokre od potu ubranie. 

Zatrzęsła się. 
— Dziewczęta, ja tu nie zostanę! Nie mogę! — wybuchnęła. 
Ale jej córki już myszkowały po mieszkaniu i wykrzykiwały ze śmie-

chem i z podziwem nad znalezionymi odkryciami. 
— Mamo, chodźcie zobaczyć, oni mieli w łóżkach sprężynowe materace! 
Nie słuchała ich. Jej rozbiegane spojrzenie spoczęło wreszcie na dużym 

piecu, zbudowanym ze starych, zielonych kafli,  na jego rozłożystym zapiec-
ku. Piec, mają  tu chlebowy piec! Otworzyła czarne, szeroki^ drzwiczki, zaj-
rzała do ciemnego wnętrza, nawet rękę wsunęła do środka i pogłaskała 
cegły pokryte pyłem drzewnego popiołu. 

— Dziewczęta — zawołała. — Będziemy piec własny chleb! 
Ale córki, które już tymczasem wlazły na strych, nie odpowiadały jej. 

Postawowa klęczała przy piecu, rozcierała w szorstkich palcach resztki 
drzewnego popiołu i myślała: 

— Może się tu jednak przyzwyczaję. 
Powstała z westchnieniem i rozejrzała się wokoło, do czego się najpierw 

zabrać, 
cl c. n, iJ 

ta i ten zasygnalizował kłopoty dyrekcji 
kamieniołomów Ministerstwu Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, skąd otrzymaliśmy 
ostatnio odpis pisma nast. treści? 

Do centrali Spółdzielni Transportu, 
Centr. Biuro Handlu Sprz. Samochod. 
w Warszawie, ul. Żurawia 4. — Depar-
tament Zaopatrzenia Ministerstwa Prze-
mysłu Drobnego i Rzemiosła prosi o 
przydzielenie Kluszkowieckim Kamienio 
łomom w Kluszkowcach k. Czorsztyna 
1 ciągnika z trzema przyczepami I lub 

II grupy. 
Jeżeli więc z kolei tylko dopisze Cen-

trala Spółdzielni Transportu — sprawa 
ciągnika dla Kluszkowieckich Kamienio-
łomów będzie „dociągnięta" do końca... 
PUNKT SPRZEDAŻY „MONITORA" 

Pisaliśmy o trudnościach nabycia po 
godz. 14 pojedynczych egzemplarzy Mo-
nitora Polskiego. Administracja Wydaw-
nictwa Prezydium Rady Ministrów za-
wiadamia, iż „Dom Książki" zobowiązał 
się uruchomić 1 maja rb. punkt sprze-
daży Dziennika Ustaw i Monitora Polskie-
go w księgarni przy PI. 3-ch Krzyży 
oraz w gmachu sądów przy Al. Swierczew 
skiego (na Lesznie). 

Księgarnia przy Placu 3 Krzyży czyn-
na jest do godziny 19, co da możność lu-
dziom pracy nabywania Dziennika Ustaw 
i Monitora Polskiego w godzinach dla 
nich dogodnych. 

KOMISJA... 
MURANOWSKIEGO BŁOTA 

Ucieszyliśmy się bardzo, gdy ZBM 2 
BOR zawiadomił nas w odpowiedzi na list 
o muranowskim błocie, że „...w najbliż-
szym czasie porozumiemy się z Miejskim 
Przeds. Robót Kanał.-Wodoc. i Robót Drogo 
wych, celem powołania wsp-lnej komisji 
dla zlikwidowania istniejącego stanu". Do-
bra juź i komisja. BYLE TYLKO NIE 
SKOŃCZYŁO SIĘ NA KOMISJI!... Cho-
ciaż... Może wystarczy wiosenne słońce?... 
(Pik) 

iż remont mieszkania zakończono przed 
kilku dniami. Mieszkanie jest już jako 
tako urządzone,  a czystość wyziera z 
każdego kąta. 

Rodzina Nakierskich wygląda na ludzi 
pracowitych i energicznych. W Pustej 
Dąbrówce dochowali się mimo braku 
budynków gospodarczych 2 krów, 2 ko-
ni, 3 świń, 5 owiec i gromadki drobiu. 
Wszystko to przywieźli z sobą do Frą-
czek. Ale już w pierwszym dniu po 
przyjeździe doszli zgodnie do wniosku, 
że te 10 ha przydzielonej im ziemi, pięk-
ne pastwisko oraz obszerne zabudowa-
nia gospodarcze pozwolą im rozszerzyć 
hodowlę, o której tam w Pustej Dą-
brówce marzyli bezskutecznie. Za o-
trzymane 1.800 zł bezzwrotnej pożyczki 
kupują krowę, którą już zadatkowali, 
a na początku maja planują kupno czte-
rech prosiaków. 
— Z siedmioma świńml — mówi 

młody Nakierski — i z trzema krowa-
mi bedzie „fest"  gospodarka hodowla-
na. Chcemy również zwiększyć hodowlę 
owiec. Na tych wzgórzach za szosą  jest 
trawa akurat dla nich odpowiednia. Wy 
starczy ona i dla krów i dla kilkunastu 
nawet owiec. 

— Ńo, a jak tam z siewami? — py-
tam starego Nakierskiego^ bo syn jego 
wyszedł przed chwilą  oporządzić  konie. 
— Czyście już rozpoczęli? 

— Na niewielkim tylko kawałku, 
gdzie ziemia była lżejsza i łatwiejsza do 
obróbki. Resztę musi przeorać traktor, 
bo koniska nie uciągną.  Trzy ha z tych 
10, któreśmy otrzymali, to odłogi, nie-
uprawiane od paru lat. Damy im jed-
nak radę- Zagospodarujemy na pewno 
każdy kawałek ziemi ornej, bo wszyst-
kie obowiązki  wobec państwa chcemy, 
wykonać. Obsiejemy wszystko. Tylko, 
widzicie, SOM-owi jakoś nie spieszno... 

Jak to sprawdziłem za godzinę w 
gminie, nie zorganizowano tu zupełnie 
pomocy sąsiedzkiej,  i to nie tylko dla 
osadników, ale i dla innych chło-
pów. Nikt też z prezydium GRN nie po 
myślał o tym, że ta ziemia od kilku lat 
leżała odłogiem i że pierwszą przynaĵ  
mniej orkę powinny przeprowadzić trak 
tory. 1 

No, dobrze ale cóż na to SOM? Za-
raz po przyjeździe do Frączek  zwrócił 
się Nakierski do SOM o pomoc. Obie-
cano ją,  lecz w kolejności przyjętych za 
mówień, a zamówienie Nakierskiego by 
ło ze zrozumiałych powodów ostatnie* 

Ze szczegółów tych wynika, że pomoc 
dla osadników z gm. Radostowo jest 
jeszcze czasami za mała. 

Nakierścy, co jest więcej niż pewne, 
zagospodarują  i obsieją  wszystko. Nale 
ży im się jednak pomoc także od gmi* 
ny, SOM, czy gromady. Niechże uwa-
gi te wezmą  sobie do serca: kierownic-
two SOM i prez. GRN w Radostowie, 

(A. Os.) 

Wczasy dla dzieci do Sat 7 

w »domach matki i dziecka« 
Dzieci do lat 7-miu nie mogą korzystać 

z  wczasów pracowniczych i nie będą przyj-
mowane przez Ośrodki wypoczynkowe 
F. W. P. 

Dzieci powyżej lat 7-miu, przebywające 
na wczasach, winny posiadać normalne 
skierowania rodzinne. 

Dzieci w wieku przedszkolnym (t. zn. do 
7-miu lat) mogą być zabierane tylko do 
domów wczasów dla „matki i dziecka'*, 
znajdujących się w Dusznikach i w Mte 
kuszowicach koło Bielska. 

i 

KSIĄŻKA POCZTĄ 
Centralna Księgarnia Wysyłkowa 

Warszawa, ul. Sienkiewicza 14 
REALIZUJE ZAMÓWIENIA POCZTOWE NA KSIĄŻKI 

z terenu całego kraju. 
Zamawiać należy przede wszystkim taki i książki, które trudno Jest nabyć 

w miejscowych księgarniach, podając maksymalny termin w jakim odbiorca życzy 
sobie książkę otrzymać. 

Przy zamawianiu książek, których autor i tytuł nie Jest odbiorcy znany, wi-
nien on określić przedmiot zainteresowania i cel jakiemu książka ma służyć oraz 
wysokość sumy, za którą chce książkę nabyć. 

Zamówione książki są wysyłane za zaliczeniem pocztowym na koszt odbiorcy. 
Zamówienie listowne traktowane jest przez Księgarnię Wysyłkową jako zobo-

wiązanie do wykupienia przesyłki. 
Podobną działalność na terenach poszczególnych województw rozwijają Wo-

jewódzkie Księgarnie Wysyłkowe. 
Księgarnie Wysyłkowe nie załatwiaja zamówień zbiorowych większych od-

biorców. 
DOM KSIĄŻKI 

Przedsiębiorstwo Państwowe. 
K 8257-0 

SŁABE 
NIWA 

W. Rzezacz 

POWRÓT 

NASI Korespondenci i Czytelnicy PISZĄ 

gospodarka 
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Program obchodu 
Święta 1 Maja w Olsztynie 

Ramowy program obchodu święta 
1-majowego w Olsztynie przedsta-
wia sif  -̂ $4?puiąco: 

30 -im. o godz. 17 w sali teatru 
im. St. Jaracza odbędzie się uro-
czysta AKADEMIA okolicznościowa. 

1 maja godz. 8 — ZBIÓRKA u-
czestafków  manifestacji  w zakła-
dach pracy. 

8 — 8.45 — załogi zakładów pra-
cy zbierają się NA PLACU gen. 
Swierczewsk;ego. 

900 - WIEC na placu. 
9.4* — formuje  się POCHÓD 

pierwszomajowy, który przejdzie u-
Ifcarnf:  3 Maja, Mochnackiego, pł. 
Roos?velta, ul. Szrejbera, Pienięż-
nego, al. Zwycięstwa, Stalina, Par-
tyzantów i 1 Maja. (Rozwiązanie 
pochodu nastąpi przed ratuszem na 
placu Wolności). 

15.30 — na stadionie w lesie 
SPARTAKIADA młodzieżowa. 

16.30 — WYSTĘPY ARTYSTYCZ-
NE na placu gen. Świerczewskiego. 

19.00' — Koncert zespołów WOJ. 
DOMU KULTURY oraz na placu 
gen. Świerczewskiego ZABAWA 
LUDOWA. 

21.00 — na placu gen. Świerczew-
skiego będzie wyświetlony FILM. 

30 milj. zł przyniosą  zobowiązania  majowe 
Eugeniusz Romanow — tynkarz OPZB 
wykona! już zadania Planu 6-letniego (s). — Apel załogi „Pafawagu"  oraz gromady Chraplewo odbił się po-

tężnym echem wśród klasy robotniczej i pracujących chłopów woj. ol-
sztyńskiego. „Wzmożeniem produkcji przemysłowej i rolniczej zobowiązu-
jemy się uczcić 60 rocznicę urodzin naszego ukochanego Prezydenta oraz 
Święto Pracy 1 Maja" — oto wyjątek z treści tysięcy rezolucji i uchwał 
podjętych przez masy pracujące Warmii i Mazur. 

które w Klasa robotnicza podjęła ogółem 
3.473 zobowiązania brygadowe i ze-
społowe oraz 2.074 zobowiązania indy 
widualne. Ogólna wartość tych zo-
bowiązań wynosi ok. 30 mil. zł. O po-
wszechnym podejmowaniu zobowią-
zań świadczy fakt,  że w r. bież. pod-
jęło zobowiązania ponad 100 proc. 
więcej związkowców niż w r. ub. 

W wyniku realizacji podjętych zo-
bowiązań otrzymujemy więcej arty-
kułów przemysłowych, szybciej rosną 
nowe budowle i domy mieszkalne. 
Sprawniej przeprowadzane są siewy 
wiosenne, zapewniające większą wy-
dajność z hektara, zagospodarowy-

M ł o d z i , s tawajcie n a a p e l 
Studenci Kortowa 

przygotowują  sią do Zlotu 
„Dziewczęta i chłopcy! Uczcijmy zlot młodych przodowników budowni-

czych Polski Ludowej!" — Hasło to rzucone na krajowej naradzie aktywu 
ZMP w Warszawie głośnym echem odbiło się w WSR w Olsztynie. Pod tym 
hasłem młodzież Kortowa przygotowuje się do wielkiego zlotu, który zgromadzi 
ok. 200.000 rzeszę przodującej młodzieży całego kraju z fabryk,  z budów, gro-
mad, spółdzielni produkcyjnych i PGR oraz ze szkół i wyższych uczelni. W związku  z tym w WSR zwołano 

zebranie przedzlotowe, w którym wzięli 
udział profesorowie,  pomocnicze siły 
naukowe i studenci. Po odczytaniu ape-
lu Z Ci ZMP członek ZU ZMP J. Majch-
rzak wygłosił, referat  na temat przygo-
towań przedzlotowych w WSR, mówiąc 
m. in.: 

„Na zlot, który będzie stanowić pod-
sumowanie dotychczasowej naszej pracy 
i osiągnięć,  pojadą  najlepsi z nas, poja-
dą  ci, Ułórzy nie boją  się żadnych prze-
szkód, pojadą  ci, co w czyny umieją 
przelać miłość do ziemi ojczystej". 

Jednak nikt najlepszym się nie rodzi, 
a zostaje nim przez usilną  pracę, o 
czym najlepiej zebrani mogli się prze-
konać w toku dyskusji na przykładzie 
grupy IV — II roku wydz. zootechnicz-
nego. Grupa ta w ubiegłej sesji jesien-
nej należała do ostatnich grup w wy-
dziale a przez wytrwałą pracę, przez 
przestrzeganie dyscypliny studiów i 
prowadzoną pracę polityczną, w minio-
nej sesji zimowej osiągnęła przodownic 
two zespołowe, składając egzaminy w 
109 proc. 

Młodzież/feftowa  żywo interesuje się 
przygotowaniami do zlotu. Grupy stu-
denckie włączają  się do szlachetnej ry-
walizacji w nauce, do osiągnięcia  jak 
najlepszych wyników w nadchodzącej 
sesji. Przodująca X. grupa II roku wydz. 
rolnego pragnąc uczcić zlot zobowiąza-
ła się dalej podtrzymać zdobyte przo-
downictwo a poza tym opracować mapę 
kwasów gleby w majątku PGR Talberg. 

W dalszym ciągu  zebrania powołano 
uczelnianą  komisję konkursową,  której 

Uwaga - radioabonenci 
Z dniem 1 maja br. wszystkie pla-

cówki pocztowo - telekom, rozpoczną 
przerejestrowanie dowodów radiofonicz-
nych. Podlegają  mu wszystkie dowody. 
Czynności tych dokonuje ta placówka 
p-t na obszarze której znajduje się u-
rządzenie  radiofoniczne. 

Za przerejestrowanie nie pobiera się 
żadnych opłat. Przypominamy jednocze 
śnie, że radiofoniczne  opłaty abonamen-
towe płatne są  z góry do 7 każdego 
miesiąca.  Po upływie tego terminu abo-
nent płaci karę za zwłokę. 

Kor. J. K. z DOPiT 

zadaniem będzie typowanie grup studen 
tów na zlot. W skład tej komisji weszli: 
rektor inż. M. Gotowiec, prof.  dr J. Wen 
gris, prof.  mgr T. Młynek, prof.  Koter, 
ob. Majchrzak (2MP), ob. Olech (pod-
stawowa organ, part.), ob. Ogonowski 
(ZSP), ob. Ciesielski (AZS), ob. Chle-
bowska (ZOZ), ob. Syrek (D. A.) i 
przedstawicie! młodzieży ob. Najda. 

W części artystycznej wystąpiła  gru-
pa IV wydz. mlecz, rok I, po czym od-
był się wieczorek taneczny. 

Kor. z WSR — Wł. Król 

wane są odłogi, które w tym roku 
dadzą już plony. Rozwija się szyb-
ciej życie kulturalne na wsi i w mie-
ście, przed terminem oddawane są 
do użytku nowe kina, biblioteki, czy-
telnie i świetlice, służące ludziom 

' pracy. Zwiększa się sieć zespołów ar-
tystycznych, umasawia i rozwija się 
sport. 

Na czoło w województwie i w kra 
ju wybiła się załoga budowlana 
budowy C 111 w Olsztynie, która 
zdobyła tytuł najlepszej załogi w 
kraju i krajowy sztandar prze-
chodni, który odebrała załodze bu-
dowlanej Żerania. 

Również kolejarze - drogowcy 
osiągnęli piękny sukces. Dzięki sto-
sowaniu nowoczesnych radzieckich 
metod pracy zdobyli we współza-
wodnictwie pierwsze miejsce w 
kraju i odebrali sztandar przechod-
ni kolejarzom z Lublina. 
Przoduje także załoga zakładów 

rybnych z Giżycka. Wykonała ona 
jako pierwsza w województwie swo-
je zobowiązanie realizując plan 
kwartalny w 106 proc. i dając pro-
dukcję ponad planową ogólnej warto-
ści 220 tys. zł. oraz 27 tys. oszczęd-
ności. Załoga zakładów drzewnych w 
Iławie zrealizowała swoje zobowiąza-
nie przed terminem. Wartość dodat-
kowej produkcji wynosi ok. 27 tys. 
zł. Również przed terminem zrealizo-
wała swoje zobowiązanie załoga fa-
bryki sklejek w Piszu, tartaku w Mi-
łomłynie, cegielni w Jorczynie i Emi-
lianowie i wiele innych zakładów. 

Ogółem dotychczas o wykonaniu 
zobowiązań zameldowało ponad 300 
zakładów pracy, w pozostałych zakła-
dach realizacja zobowiązań dobiega 
końca. 

Spośród pracowników poszczegól-
nych zakładów na specjalne wy-

różnienie zasługuje: EUGENIUSZ 
ROMANOW, tynkarz z OPZB, któ-
ry wykonuje przeciętnie 300 proc. 
normy. Wykonał on już zadania 
całego planu 6-letniego. JAN JE-
SION, traktorzysta z Olsztyńskich 
Zakładów Młynarskich, który rów-
nież wykonał zadania planu 6-let-
niego, ANTONI KALIŃSKI, cieśla 
z OPZB, wykonawca piątego roku 
planu, LEON KUPEĆ, MARIA 
RAINKOWA i MIECZYSŁAW 
LEWKO, którzy również realizują 
piąty rok planu 6-letniego. Bryga-
da monterów STEFANA ROKOC-
KIEGO z warsztatów wagonowych 
w Ostródzie, wykonała już zada-

Akademia PSS 
PSS w Olsztynie urządza akademię ku 

uczczeniu święta pracy, która odbędzie 
się 30 bm. o godz. 19 w świetlicy Pocz-
towca pizy ul. Pieniężnego 21. Akademia 
składać się będzie z części oficjalnej,  w 
której rozdane zostaną nagrody wyróżnia 
jącym się pracownikom i członkom ko-
mitetów członkowskich oraz bardzo boga-
tego programu artystycznego. 

Członkowie PSS oraz członkowie komi-
tetów sklepowych proszeni są o wzięcie 
w akademii jak najliczniejszego udziału. 

Kor. z PSS AP 

nia trzeciego roku planu 6-letniego 
i zwycięsko realizuje czwarty rok. 
O wykonaniu zobowiązań  zameldo-

wało również ponad 300 gromad. 
Chłopi tych gromad zlikwidowali po-
ważne ilości odłogów, przeprowadzi-
li remont dróg, rowów melioracyj-
nych, świetlic. Wiele gromad zamel-
dowało o zakończeniu siewów zbóż 
kłosowych. 

Warty celem uczczenia urodzin 
Prezydenta zostały zaciągnięte  w 
wielu zakładach pracy i gromadach. 
Członkowie tych wart dali krajowi 
ponadplanową produkcję wartości 
ok. 4 mil. zł. 

Czy znasz 
Warmię i Mazury 
Zdjęcie konkursowe nr 14 

Miejscowość , 

Kupon nr 14 
Dbiekt . . * , 

Nazwisko i imię . Nazwisko i imię . 

Mecz bokserski »Spójnia«-»Budowlani« 
zadecyduje o mistrzostwie I rundy 

CO I G D Z I E ? 
Teatr Im. Jaracza — W Olsztynie — dziś 

1 jutro: „Pałacyk w zaułku", godz. 19.30 
W Kętrzynie — „Pałacyk w zaułku" 

KINA 
Awangarda — dziś i jutro — ,,Było to 

W maju", prod. czeska, godz. 17 i 19.30 
Odrodzenie — dziś i jutro: ,.Gromada", 

prod. polskiej, godz. 17.30 i 20 
Polonia — dziś i jutro: „Wielka siła", 

prod. radź., godz. 17 i 19.30 • 
Apteka dyżurna — Społeczna nr 37, ul. 

Partyzantów 30. 
Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Par-

tyzantów 82, tel. 22-22, 33 33 

Druk. RS W „PRASA" Marszałkowska 2/5 
3-B-17620 

Rozegrane ostatnio w Olsztynie me-
cze pięściarskie o mistrzostwo klasy wo 
jewódakiej nie przyniosły na ogół niespo 
dzianek. „Spójnia" wygrała z WKS 
11:9 (oddając  znowu trzy walki walko-
werem), a „Budowlani41 pokonali „Gwar 
dię" również ll:ft ,?VVT*  • 

Po tych spotkaniach na czele tabeli 
znajduje się nadal „Spójnia" mając na 
trzy rozegrane spotkania 6 pkt. przed 
„Budowlanymi" ("również 3 spotkania) 
5 pkt. Tak więc bezpośredni mecz pomię 
dzy tymi dwoma zespołami zadecyduje 
o pierwszeństwie na półmetku. 

Pozostałe zespoły zakończyły już 
pierwsza rundę rozgrywek, uzyskując 
następujące lokaty: WKS 3 pflet., 
„Gwardia" 2 pkt. i stosunek walk 42:38 
oraz „Ogniwo" 2 pkt. stos. walk 32:48. 

A oto wyniki poszczególnych walk 
ostatnich dwóch meczy „Spójnia"4 — 
WKS- Staszewski pokonał Sadocha, 
Rodziewicz wygrał z Rosiem, Kienć wy 
grał wobec dyskwalifikacji  Iskierki. Ko-
pij pokonał Gabora, Czopek przegrał 
przez t.k.o. z Zawadzkim, Siwko zremi-
sował z Bednarzakiem, Rudziński zno-

kautował Arceusza, Ostrowski, Baczew-
ski i Jończyk zdobyli punkty bez walki. 

„Budowlani" — „Gwardia". Kowiało 
przegrał z Kowalskim, Roda wypunkto-
wał Uszczewskiego. Tomaszewicz zremi 
sował z Małyszko, Markiewicz zremiso-
wał z Nowakiem, Mikulski przegrał 
przez t.k.o. z Szymańskim, Ejtner zwy-
ciężył Praczyka i Mruk pokonał Stan-
kiewicza. 

PRZODUJĄ CHŁOPI POW. MRĄGOWO 
Zobowiązania rolników olsztyńskich przyśpieszą 
realizację planu 6 - letniego (il) 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta oraz zbliżające 

się święto pracy zmobilizowały masy chłopskie woj. olsztyńskiego do wy-
tężonej pracy nad podniesieniem produkcji rolnej i zwierzęcej, a tym sa-
mym do szybszego i przedterminowego wykonania planu 6-lctniego. 
W patriotycznym czynie, wyrażo-

nym w formie  podjętych zobowią-
zań, wzięło udział 1.308 gromad. Do 
chwili obecnej chłopi Warmii i Ma-
zur podjęli ogółem 1.932 zobowiązań 
z których 419 już zrealizowano. W 
tym samym czasie wysłano do Pre-
zydenta Bolesława Bieruta 1.424 li-
sty z życzeniami oraz zaciągnięto  235 
wart. 

Wiele zobowiązań  chłopskich zasłu 
guje na szczególne podkreślenie. W 
grom. Michałowo w pow. suskim 
chłopi postanowili sprzedać państwu 
30 sztuk świń ponad plan, a w grom. 
Klimy — 50 tuczników mięsno-słoni-
nowych. W tej samej wsi chłopi zo-
bowiązali  się wychować 30 rasowych 
jałówek oraz podnieść hodowlę krów 
rasowych. W grom. Laseczno chłopi 
postanowili "wykonać plan dostawy 
trzody chlewnej w 170 proc., zapro-
wadzić hodowlę świń rasowych, zwię 

kszyć hodowlę bydła oraz dostawy 
mleka do zlewni o 30 proc. w po-
równaniu z r. ub. 

W grom. Kołodzieje w pow. sus-
kim postanowiono zakontraktować 35 
tuczników ponad plan, a w grom. Ja 

Imprezy sportowe 
w Dniu Święta Pracy 

Jutro na stadionie „Gwardii" przy 
al. Wojska Polskiego sportowcy olsz-
tyńscy zamanifestują  swą  sprawność 
i tężyznę fizyczną  w licznych i atrak-
cyjnych imprezach. Jednym z kulmi-
nacyjnych punktów będą  nie widzia-
ne jeszcze w naszym mieście pokazy^ 
gimnastyki zespołowej, w których 
udział wezmą  kilkaset osób liczące 
grupy chłopców i dziewcząt. 

Początek  o godz. 15.30. 

W każdej chacie książka i 
— oto hasło tegorocznych dni kultury 

prasa 
(!) Imponująco zapowiadają się w tym roku Dni Oświaty, Książki i 

Prasy. W obchodzie ich udział wesnmą: młodzież szkolna i nauczycielstwo, 
organizacje masowe, Tow. Wiedzy Powszechnej, Dom Książki, biblioteki 
publiczne, domy kultury, teatr, zrzeszenia sportowe, prasa, kina i radio. 
Charakterystyczne dla struktury 

socjalnej i ludnościowej naszego wo-
jewództwa momenty: wybitnie rol-
niczy charakter j znaczna ilość lud-

0 blisko 1(0 proc. wzrosną wydatki na inwestycje 
w województwie olsztyńskim (il) W wyniku prowadzonej intensyw-
nej akcji odbudowy zagród wiejskich 
nakłady inwestycyjne w dziaie gospo-
darki rolnej woj. olsztyńskiego wzrosną 
w porównaniu z r. ub. o 96,8 proc. Do 
września br. otrzymamy 1.700 zagród 
odbudowanych, względnie wyremonto-
wanych. Przekażemy je przybywającym 
na nasz teren osiedleńcom, w związku z 
czym areał odłogów w wyniku ich zago-
spodarowania znacznie się zmniejszy. 

Poważne nakłady przeznaczono w bu-
dżecie wojewódzkim również na przepro-1 
wadzenie niezbędnych robót meliora-
cyjnych, głównie na gruntach spółdziel-
ni produkcyjnych i zespołów PGR. Po- i 
nadto zakończy się pierwszy etap bu-
dowy pstrągowego ośrodka zarybienio-
wego w Czarcim Jarze, odkrytym przed 
dwoma laty. Sztuczna wylęgarnia pstrą-
gów będzie jedyną tego rodzaju placów-
ką w woj. olsztyńskim. 

W dziale przemysłowym nakłady in-
westycyjne wzrosną w porównaniu z ub. 

F a c h o w c y p o s a f i k l w a n i 
KIEROWCÓW z I i II KAT. PRAWA JAZDY oraz WY-
KWALIFIKOWANYCH  MONTERÓW SAMOCHODO-
WYCH zatrudni PAŃSTWOWA  KOMUNIKACJA SAMO-
CHODOWA EKSPOZYTURA OSOBOWA W LUBLINIE. 
Wynagrodzenie w/g umowy zbiorowej dla pracowników 
PKS. Zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszenia przyjmu-
je Oddział Kadr, Lublin, Ogrodowa 12. k 616-0 

ZAWIADOMIENIE 
Zarząd P.S.S. w Olsztynie podaje do wiadomości, 

źe od dnia 2l.IV.52. do dnia 7.V.52 r . 
będą sdę odbywać wiosenne 

ZEBRANIA OBWODOWE CZŁONKÓW SP-NT, 
które: 

1) udostępnią wszystkim członkom bezpośredni wg'ąd 
w gospodarkę spółdzielni 

2) umożliwią wszystkim członkom krytyczną ocenę 
działalności spółdzielni. 

3) ogół członków na tych zebraniach wybierze Ko-
mitety Członkowskie, oraz wytypuje przedstawicieli na 
Walne Zgromadzenie, aby reprezentowali potrzeby Wa 
szego obwodu. 

A więc wszyscy członkowie na zebrania obwodowe! 
Terminy zebrań, listy członków obwodu, wykaz obec-
nych Komitetów Członkowskich, znajdują się do wg'ą 
du w każdym sklepie spożywczym P.S.S Zarząd 

k 2652-0 
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY 1 AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KKAJl' 

OGŁOSZENIA GRGBHE NAUKA 
Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne kur 
sy księgowości, Łódi — 
skrytka 163 O 

Ciekawe artykuły 

W TVGODKIKU 
AKTUALNOŚCI 

r. o 4,8 proc. W br. uruchomione zo-
staną również nowe obiekty przemysło-
we: wytwórnia wozów w Ornecie oraz 
dwie hale produkcyjne stolarskich spół-
dzielni pracy w Olsztynie i Lubawie. 

W dziale obrotu towarowego otrzyma-
my m. in. kilka nowych zakładów zbio-
rowego żywienia oraz piekarnię w Ol-
sztynie. Plan inwestycyjny przewiduje 
także poważne nakłady na rozwój pro-
dukcji torfu  opalowego. Podjęcie na 
szerszą niż dotychczas skalę eksploata-
cji torfu  uniezależni woj. olsztyńskie od 
dostaw węglowych. Dotyczy to przede 
wszystkim terenu wiejskiego. 

W dziale gospodarki komunalnej i mie-
szkaniowej będzie oddany do użytku 
hotel miejski w Olsztynie oraz zakoń-
czony pierwszy etap prac przy budowie 
olsztyńskiej dzielnicy magazynowo-
składowej. Najpoważniejszymi inwesty-
cjami w dziale oświaty będzie budowa 
względnie odbudowa szkół podstawo-
wych w Olsztynie, Braniewie i Nidzicy, 
internatów liceów pedagogicznych w 
Olsztynie i Ostródzie oraz domów dziec-
ka w Mrągowie i Fromborku. Niezależ-
nie od tego prowadzić się będzie dalszą 
odbudowę sanatorium w Prabutach, na-
tomiast w Szczytnie oddany zostanie do 
użytku dom opieki. 

Zdobywajmy S.P.O. 

ności miejscowej stawiają  przed or-
ganizatorami Dni OKiP ważne zada-
nie należytego obsłużenia wsi ze 
szczególnym uwzględnieniem gromad 
autochtonicznych. Trz>eba nieść na 
wieś książkę i prasę polską, trzeba 
udostępnić Mazurom i Warmiakom 
poznanie skarbów kultury polskiej. 

Kierujący  akcją  biblioteczną  na te-
renie woj. wydział kultury podjął  zo-
bowiązanie założenia na wsi w okre-
sie „Dni" 30 nowych punktów biblio-
tecznych i zorganizowanie 50 zespo-
łów czc/telniczych. TWP obejmie ak-
cją  odczytową  od 80 do 100 tysięcy 

ludności wiejskiej. Połączone  sekcje 
komitetu — kiermaszowa i imprezo-
wa zorganizują  na wsi 568 występów 
zespołów artystycznych, 80 kierma-
szy ks ążki  w miastach powiatowych, 
oraz dziesiątki  s-toisk stałych i oko-
licznościowych. 

W miastach powiatowych po vstaną 
setki ekip szkolnych, które na s voich 
terenach zajmą  się obnośną  sprzeda-
żą  książek.  Analogiczna akcja prze-
prowadzona będzie przez młodzież 
szkół podstawowych na wsi. Całe 
szkolnictwo, a więc nauczycielstwo 
i młodzież oraz ws-zystkie instytucje 
i organizacje społeczne, zaangażowa-
ne w akcji, przeprowadzą  szeroko za-
krojoną  propagandę na rzecz książki 
i prasy radzieckiej oraz tłumaczeń 
polskich z literatury rosyjskiej. 

Raz za szybko raz za wolno 
jeżdżą  autobusy w Olsztynie 

23 bm. autobus kursujący  na tra-
sie Dajtki — Wadąg,  jadący  o godz. 
9.20 (według rozkładu) z Wadąga  zja 
wił się jak „błyskawica" na przystań 
ku przy ul. Podleśnej. Na przystanku 
oczekiwało nań 4 pasażerów, a w 
ich liczbie pielęgniarka z miejscowej 
polikliniki. Zaledwie dwoje z tych 
oczekujących  zdążyło  wejść do wozu, 
gdy konduktorka dała sygnał do od-
jazdu tak, iż pozostali pasażerowie 
musieli wsiąść  do auta niemal w 
b'egu. W tym pośpiechu ostatnia z 
nich pielęgniarka otarłszy się twarzą 
o drzwi zdarła sobie do krwi na-
skórek nosa. 

Trzeba wreszcie stanowczo ukrócić 
brawurowe jazdy szoferów  i niedbal-
stwo konduktorek. Te ostatnie w 
chwili postoju wozu winny znajdo-
wać się przy wejściu, aby mieć przed 
oczyma wszystkich wsiadających i dać 
sygnał do odjazdu dopiero wtedy, kie-
dy wszyscy wsiądą. 

Proponuję, aby w kilku punktach 

miasta ustalono punkty kontrolne 
autobusów i tramwajów tam, gdzie 
zbiega się kilka linii komunikacyj-
nych. Potrzebne są  one dla uspraw-
nienia kontroli obiegu wozów, gdyż 
opóźnienia zdarzają  się dość często. 
I tak np. wóz, o którym mowa była 
wyżej, poprzedniego ' dnia miał w 
godzinach popołudniowych 25-minu-
towe opóźnienie. 
(Na podstawie korespondencji jot.). 

kubowo — 135 sztuk oraz zwiększyć 
dostawy mleka o 120 tys. litrów w 
stosunku rocznym. W pow. olsztyń-
skim, oprócz szeregu zobowiązań  o 
charakterze produkcyjno - hodowla-
nym chłopi 10 gromad podjęli się za 
gospodarować i obsiać w wiosennej 
kampanii siewnej 194 ha odłogów. 
Wiele z tych zobowiązań już zreali-
zowano. 

Koło gromadzkie ZSCh I koło go-
spodyń wiejskich w Elgnówku gm. 
Olsztynek zobowiązało  6ię uczcić 
święto klasy robotniczej zwiększe-
niem dostawy trzody chlewnej, o 100 
proc. a mleka i jaj o 20 proc. Człon 
kowie spółdzielni produkcyjnej w 
Mirkach postanowili założyć hodow-
lę trzody chlewnej i odstawić w po-
łowie br. 30 sztuk tucznika, zwięk-
szyć przychów krów rasy nizinnej o 
10 sztuk, mleka o 2.500 litrów oraz 
wezwać do współzawodnictwa wśzy-
6tkie spółdzielnie produkcyjne powia 
tu ostródzkiego. W ślad za Mirkami 
poszło koło ZSCh w Witranowie. Zo 
bowiązało  się ono odstawić trzodę 
chlewną  w 150 proc., zakończyć sie-
wy w ciągu  5 dni zbożem jednoli-
tym i zaprawionym o<raz zlikwido-
wać wszystkie odłogi. W grom. Bo-
lejny chłopi postanowili zakontrak-
tować len i buraki cukrowe w 200 
proc., owies i rzepak w 150 proc., 
a ziemniaki w 100 proc. oraz wybu 
dować most na drodze do Wólki. W 
gromadach: Majdany Wielkie i Ko-
morowo chłopi zobowiązali  się zago-
spodarować 52 ha odłogów. Z ilości 
tej 30 ha już zasiano owsem. 

Najwięcej zobowiązań podjęli do 
tychczas chłopi powiatu mrągow-
skiego. Głównym ich motywem jest 
podniesienie stanu hodowlanego, a 
m. in. wychów rasowych kurcząt, 
kur, gęsi i cieląt, zwiększenie do-
staw tuczników, mleka i jaj, a po 
nadto podniesienie wydajności z 
ha, likwidacja odłogów, remonty 
świetlic itp. 
Najpoważniejszą  pożycją  z tych zo 

bowiązań  stanowi zagospodarowanie 
odłogów. Według niekompletnych je 
szcze danych do akcji zagospodaro-
wywania odłogów włączyło  się 29 
gromad, w których duży odsetek sta-
nowią  autochtoni. Chłopi z tych gro-
mad podjęli się obsiać wiosną i jesie 
nią br. ogółem 753 ha odłogów. 

Drugą  z kolei formą  uczczenia 
przez chłopów pow. mrągowskiego 
święta pracy jest masowe włączanie 
się gromad do współzawodnictwa o 
szybkie i dokładne przeprowadzenie 
siewów wiosennych. Do współzawod 
nictwa o przedterminowe wykonanie 
wiosennej kampanii siewnej przy-
stąpiło ogółem 56 gromad liczących 
1.151 gospodarstw chłopskich i 2.500 
ha uprawnej ziemi. 

Najpierw biurokracja 
a w 

- potem złe wykonanie 
jaj nie ma prądu Przykre koleje losu przeżywa nie i że brak jest planu linii, instalacji 

z własnej winy rejonowa zbiornica I i... zgłoszenia. Załatwienie tych 

Lista nr 3 wrogów  czystości 
Nową  serię kar administracyjnych 

wymierzyło kolegium orzekające  pre-
zydium MRN kierownikom zakła-
dów pracy, którzy nie zastosowali się 
do obowiązujących  zarządzeń  władz 
wojewódzkich i miejskich w sprawie 
akcji czystości: 

Jerzy Paradowski, warsztat ma-
i larski, ul. Mazurska — zapłaci 200 zł. 

grzywny a w razie nieuiszczenia wy-
kona 20 dni pracy poprawczej, Jó-
zef  Kowalski, ul. Grażyny 2-3 — 300 
zł. grzywny z zamianą  na 30 dni pra-
cy poprawczej, Kazimierz Palaczew-
ski, kier. spófcdz.  pracy „Metalo-
wiec" — na 2 mi es. pracy popraw-
czej, Kurt Tyc, kierownik piekarni 

jajczarsko-drobiarska w Działdowie, 
której kierownictwo celem uspraw-
nienia toku produkcji usiłowało z po-
mocą  spółdzielni pracy „Elektro-
mechanik" założyć instalacje trójfazo 
wego prądu  w magazynie przerób-
czym. 

Było to w grudniu ub. r. Istotnie. 
Na drugi dzień po złożeniu zamówię 
nia przyjechał na miejsce wysłannik 
spółdzielni dokonując  w Działdowie 
„wywiadu". Żeby jednak wywiad 
nabrał mocy urzędowej trzeba było 
kilkakrotnie interweniować w woj. 
ekspozyturze CZJD. Interwencje te 
okazały się skuteczne, bowiem zbu-
dowano linię, która jednak nie zna-
lazła uznania w ocznch reprezentan-

wszystkich formalności  trwało blisko 
3 tygodnie, po czym znów wezwano 
przedstawiciela ZEOM celem doko-
nania aktu włączenia  prądu.  Tym ra-
zem okazało się jednak, że... linia 
jest wadliwie zbudowana. 

Podziwiając  wysoki poziom wyko-
nawstwa ze strony spółdzielni „Elek 
tromechanik" oraz niezwykły spokój 
funkcjonariusza  ZEOM, który widocz 
nie nie mógł przy pierw&ej okazji 
stwierdzić wadliwości w budowie 
linii donosimy obydwu zainteresowa-
nym instytucjom, że do tej pory wy 
konawcy nie chcą  podjąć  się usunię-
cia wady, bagatelizują  reklamacjo 
CZJD i uniemożliwiają  tym samym 

PSS, uL Mazurska 2 — na 20 dni pra- - ta ZEOM mającego  " podłączyć  osta- j p r a c ę działdowskiej zbiornicy.' 
cy poprawczej. i tecznie prąd.  Okazało sie bowiem. Kor. J. Chodyna. 

zbiornicy 
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Kontrola bardzo spóźniona 

Już się kąpią 

Sprawa na ostrzu... żyletki 
Łódź, w kwietniu. 

„Ibis" w felietonie  w „Życiu", jako 
największe tortury dla skazańca, wymy-
ślił karę zgolenia mu brody żyletką kra-
jowej produkcji. Brudziński, po mę-
kach golenia się takąż żyletką, chciał 
sobie poprzecinać żyły, ale na szczęście 
nic z tego nie wyszło, bo żyletka była 
produkcji krajowej. Wujcia Syrenki z 
Expressu diabli brali, bo żyletka nie 
brała. A w ogóle w ostatnich tygod-
niach żyletki krajowe stanęły na cenzu-
rowanym całej prasy, a z kolei cała 
sprawa produkcji nożyków do golenia 
stanęła na ich tępym ostrzu. 
W całym tym wypadku jedno jest 

tylko dziwne: dlaczego to zaintereso-
wanie żyletkami krajowej produkcji 
przyszło tak późno. 

Ale i na to znajdzie się odpowiedź, 
która obciąży kontrolę techniczną za-
kładów produkujących żyletki, kie-
rowników tych zakładów i ludzi od-
powiedzialnych za produkcję żyletek. 

Żyletki krajowe były tępe nie od 
wczoraj i me od kilku tygodni, ani kil-
ku miesięcy. Były źle produkowane. 
Ale ponieważ na rynku krajowym znaj-
dował się cały wybór żyletek importo-
wanych — zylejtkami krajowymi niewie-
le się interesowano. 

Ktoś kupił żyletkę krajową — nie 
brała — machnął ręką (40 groszy —. nie 
majątek, nie warto robić szumu!) i ku-
pił żyletkę importowaną. 

W ten sposób wokół żyletek krajo-
wej produkcji rodziła się zła, ale tak 
cicha sława, że nie zdołała rozbudzić 
czujności ludzi odpowiedzialnych za 
produkcję złych żyletek. 

W ten sposób też w magazynach fa-
bryk ostrzy do golenia zaczęły rodzić 
się wielomilionowe remanenty żyletek 
produkcji krajowej. 

Bomba wybuchła w chwili, gdy na 
rynku zabrakło żyletek importowa-
nych, gdy więc problem żyletki został 
©prowadzony do trapiącego mężczyzn 
codziennego zagadnienia: jak tu się 
ogolić? 

Dopiero wybuch tej bomby — i fe-
lietony w prasie — zdołały wyrwać z 
uśpienia tych, którzy czuwać mieli 
nad produkcją żyletek krajowych. 

W OSTATNIEJ CHWILI 
Przekonujemy się o tym w jednej 

2 kilku fabryk  ostrzy do golenia, mie-
szczącej się w Łodzi 

Wszelkie środki, wszelkie instruk 
cje, zmierzające do ulepszenia pro-
dukcji żyletek przyszły tu dopiero 
w ostatnim okresie, w czasie ostat-
nich kilku tygodni. 
Fabryka żyletek mieści się na trze-

cim piętrze budynku, którego niższe 
piętra zajmuje fabryka  włókiennicza. 

Drewniana podłoga w wytwórni ży-
letek drga od wstrząsu maszyn włó-
kienniczych. A razem z tą podłogą 
drga i szlifierka,  która ma położyć 
precyzyjny szlif  na żyletce, drga i ma-
szyna do precyzyjnego polerowania 
ostrzy Drga wszystko. A oczywiście 
takie drgania nie mogą wyjść na do-
bre tej żyletce, której ostrze powin-

(Od  naszego snecjalneąo wysłannika) 

Pierwszomajowe Warty 
na budowach Stolicy 

Na wszystkich obiektach war-
szawskiego Zagłębia Budowlane-
go robotnicy zaciągnęli produk-
cyjne Warty Pokoju dla uczcze-
nia święta 1 Maja. Warty te 
obejmują dodatkowe prace, nie 
zaplanowane ani w harmonogra 
mach ani w dotychczasowych 
zobowiązaniach. Do wczoraj Wai 
ty zaciągnęło 2042 robotników 

(dar.) 

Mąka 50 proc. 
w młynach gospodarczych 

Ze względu na to, że przeważająca 
liczba powiatów wywiązała się już 
z ustalonych planem na r. 1951 52 
dostaw zbóż chlebowych. Min. Handlu 
Wewnętrznego udzielił zezwolenia na 
dokonywanie przemiału pszenicy na 
mąkę 50 proc. w młynach gospodar-
czych. 

no być idealnie równe, idealnie cien-
kie. 

Tymczasem w takich warunkach 
fabryka  pracuje już kilka lat. Kierow-
nictwo produkcji nie potrafiło  przez 
ten czas skutecznie wywalczyć odpo-
wiedniego lokalu. 

Również dopiero w ostatnich tygo-
dniach zainteresowano się sprawą 
kontroli technicznej. Wzmocniono kon 
troję między operacyjną, ustanowiono 
kontrolę końcową, przydzielono mikro 
skop, przez który można obserwować 
cs>tr»e nożyka. Ale wszystko to zro-
biono dopiero w ostatnim czasie. 

W ostatnim czasie powołano też ko-
misję, która ma opracować instrukcje 
technologicizne, zainteresowano się 
modernizacją sprzętu, kwalifikacjami 
pracowników itd. 

Lepiej późno, niż wcale — głosi 
przysłowie. Prawda, ale zaintereso-
wanie produkcją żyletek przyszło na-
prawdę bardzo późno. 

SPALONE OSTRZA 
Łódzka fabryka  ostrzy do golenia pro-

dukuje żyletki marki „Cztery asy" i 
„Olyrrpia". Produkcja żyletek nie jest 
zbytnio skomplikowana. Więc najpierw 
prasa do wycinania w stalowej taśmie 
formy  żyletek, potem piec hartowniczy, 
wreszcie szlifiernia  i maszyna do pole-
rowania ostrzy. Oto cały park maszyn. 
Maszyn zresztą starych, bo sprzed trzy-
dziestu kilku lat. 

Przeciwieństwem do wieku maszyn 
jest wiek pracowników fabryki,  ludzi 
w Ygiększości młodych — nowicjuszów w 
dziadzinie produkcji żyletek. Ich do-
świadczenie produkcyjne — to doświad-
czenie, zdobyte w tej fabryce,  ich zna-
jomość zawodu — to samouctwo. 

609,8 proc. normy malarza 
z MDM 

Młody malarz z MDM Mieczysław 
Malinowski w ciągu 7,5 godz. pracy 
pomalował wczoraj 200 m kw. różne-
go rodzaju drzwi, osiągając 609,8 proc. 
normy. Jest to rekord malarski w 
polskim budownictwie. Malinowski 
wzywa wszystkich malarzy w całym 
kraju do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego w zawodzie. 

Kazimierz Chojnacki, również z 
MDM, wykonał w szpachlowaniu 
drzwi 540 proc. normy, co jest tak-
że nowym rekordem. Dwaj pracow-
nicy z bloku 7 AB podjęli się pobić 
rekord w układaniu glazury. Pracę 
ukończą 30 bm. (Mt) 

Nic tedy dziwnego, że często błądzili. 
Błądzili — w najlepszej zresztą myśli — 
smarując kamienie szlifierskie  oliwą. 
Sądzili, że tak jest dobrze i wyprodu-
kowali w ten sposób miliony żyletek. 
Aż tu któregoś dnia (OSTATNIO, OCZY-
WIŚCIE, OSTATNIO!) przyjechał na 
inspekcję fachowiec  1 złapał się za gło-
wę. 

— Co, kamienie szlifierskie  Idą na 
oliwę? — spytał. 

Kiedy mu przytaknięto, krzyknął: 
— Przecież w ten sposób spala się 

ostrze żyletki... Tylko na wodę — rzu-
cił po chwili — tylko na wodę! 
Tak to, po omacku, szukali pracow-

nicy drogi do polepszenia jakości ży-
letki i tak to, nie mając ani doświad-
czeń, ani instrukcji, popełnili — w 
najlepszej wierze — najkardynalniej-
szy błąd. 

Z brakiem instrukcji wiąże się rów 
nież sprawa kontroli technicznej. 
Kotrolę tę — ostatnio oczywiście — 
znacznie wzmocniono. Ale czy jest już 
odpowiednia — o tym nie wiedzą ani 
pracownicy, ani niżej podpisany. 

Bo kontrola jakości odbywa się na 
oko. Zestawia się żyletki i ślizga się 
okiem po ich ostrzach. Jeśli ostrza są 
szare — żyletki są w porządku, jeśli 
białe — żyletka jest żle oszlifowana. 

— Czy zagranicą również w ten spo-
sób sprawdza się jakość żyletek? — py-
tamy p. o. kierownika fabryki. 

— Nie wiem — pada odpowiedź. 
Wydaje się, że w tej sprawie — i 

nie tylko w tej — powinniśmy nawią-
zać kontakt z zaprzyjaźnionymi kra-
jami, w których produkcja żyletek 
stoi na poziomie. 

ŻYLETKI BĘDĄ LEPSZE 
Trzeba przyznać, że alarm o żylet-

ki wpłynął na ich jakość. Zawdzię-
czać to należy poprawie surowca i | 
lep&zym kamieniom szlifierskim  i sta- j 
ranniejszej obróbce i wzmocnionej ] 
kontroli. \ 

Obserwujemy pod mikroskopem os- [ 
trze żyletki: jest równe, kąt jest os- 1 

try. Tniemy w powietrzu włos — ży-
letka bierze. Próbujemy na brodzie: 
próba wypada pomyślnie. 

Na zakończenie rozmawiamy jesz-
cze z dyrektorem Łódzkich Zakładów 
Wyrobów Metalowych, ob. Hukiem. 
Rysuje on perspektywy poprawy ja-
kości łódzkich żyletek. Mówi o mają-
cej nastąpić niebawem zmianie loka-
lu fabryki,  o nowej prasie do wyci-
nania żyletek, o nowej szlifierce,  któ-
ra ma być sprowadzona do fabryki... 

I prosi, by za naszym pośrednic-
twem zawiadomić odbiorców że 
łódzkie żyletki będą dobre. Że bę-

dą golić, a nie tylko wyrywać 
włosy. 

Podobne zapewnienie uzyskujemy 
od dyrektora Dep. Techniki Mini-
sterstwa Drobnej Wytwórczości i 
Rzemiosła, odnośnie całej produk-
cji żyletek. 
Chcemy w to wierzyć. Nie tylko, 

jako odbiorcy żyletek, ale jako oby-
watele, zainteresowani tym, by prze-
mysł żyletkowy nie wypuszczał wię-
cej na rynek szmelcu, by nie marno-
trawił surowca i pracy ludzkiej, by 
skończył wreszcie z brakoróbstwem. 
I to z brakoróbstwem masowym. 

Na przykładzie łódzkiej fabryki  z 
całą jaskrawością uwydatnił się brak 
czujności produkcyjnej ze strony 
tych, którzy za jakość żyletek byli od-
powiedzialni. Uwydatniła się olbrzy-
mia rola technicznej kontroli mię-
dzy operacyjnej i kontroli końcowej 
oraz szkolenia produkcyjnego i usta-
wicznego podnoszenia kwalifikacji 
pracowników. 

L. Kołodziejczyk 
P. S. Przemysł — przemysłem, a dy-

strybucja — jak zwykle. W żadnej z 
łódzkich drogerii nie można dostać ży-
letek, produkowanych w Łodzi. Są kra-
kowskie „Polonie" i wieluńskie „Note-
cie", natomiast ani „Czterech asów", 
ani „Olympii" w sklepach się nie znaj-
dzie. Podobno można je dostać w... 
Krakowie. 

L. K. 

Na plaży miejskiej nad Wisłą  po-
wiewa flaga  (zdjęcie  u góry). Sezon 
sportów wodnych rozpoczęty. War-
szawiacy już w poniedziałek, to zna-
czy na drugi dzień po uruchomieniu 
tegorocznego sezonu pływackiego, 
przybyli na plażę. W  godzinach ran-
nych znalazło się kilkunastu amato-
rów kąpieli, jak to wskazuje zdjęcie 
dolne. Inni  woleli korzystać na razie 
tylko z gorących promieni wiosenne-
go słońca. 

Przypominamy kierownictwom plaż 
i klubów o konieczności jak najszyb-
szego przygotowania do użytku ca-
łego posiadanego sprzętu sportowe-
go (wczoraj  nie było jeszcze z tym 
najlepiej), (ip). 

HI 
i 

mt 

Js 

Kandydaci na studia wyższe 
mogą już składać podania 

Nowy  sukces przed  1 Maja 

Wykonaniem  planu kwietniowego 
warszawskie zakłady witają Święto Pracy 

Dzielnicowe Komisje Rekrutacyjne 
przyjmujące zgłoszenia kandydatów 
na wyższe uczelnie stolicy, rozpoczęły 
już pracę. Mieszczą się one w lo-
kalach Dzielnicowych Rad Narodo-
wych. Jedynie komisja przy DRN 
Ochota urzęduje nie w budynku Ra-
dy, ale przy ul. Grójeckiej 93 w Szko-
le Geologicznej. 

Już w pierwszym dniu zgłosiło się 
sporo kandydatów. Dla usprawnienia 
pracy komisji, podajemy, że kandyda-
ci otrzymują w komisji do wypełnie-
nia ankietę personalną. Druki tych 
ankiet wydają komisje bezpłatnie. 
Z innych dokumentów trzeba przed-
stawić świadectwo dojrzałości w ory-
ginale, dokument o służbie wojsko-
wej, życiorys, świadectwo lekarskie, 
a w wypadku gdy kandydat ubiega się 
o stypendium lub mieszkanie w Do-
mu Akademickim — krótkie podanie. 
Obecnie komisje przyjmują zgłosze-
nia kandydatów, którzy ukończyli 
szkolę średnią w latach ubiegłych 

Tegoroczni maturzyści będą do-
kładnie powiadomieni o terminie 
składania podań przez miejscowe, 
szkolne komisje doboru kandyda-
tów. 
Grupa studentów filologii  rosyj-

skiej Uniwersytetu Warszawskiego 
zgłosiła swój dobrowolny udział w 

Odpowiedzi prawnika 

akcji informacyjnej  o wyższych 
uczelniach w związku z zaczynającą 
się rekrutacją kandydatów do szkół 
wyższych. 

Inicjatorem tego pomysłu jest asy-
stent Andrzej Bogusławski. Opraco-
wał on szczegółowy plan pogadanek, 
które 29 studentów wygłosi w szko-
łach średnich, popularyzując studia 
filologiczne. 

Jednocześnie studenci filologii  ape-
lują do innych wydziałów warszaw-
skich wyższych uczelni o przeprowa-
dzenie podobnej akcji. (Cen) 

Młody tokarz Warszawskich Zakła-
dów Budowy Urządzeń Przemysło-
wych — Sadzyński — zwróciwszy ro-
ześmianą twarz do grupy kolegów, 
schylonych nad błękitnymi płomyka-
mi palników acetylenowych, krzy-
knął radośnie na całe gardło: 

— Uwaga, koledzy! Wykonaliśmy 
plan miesięczny. — Przechodzący 
obok majster spojrzał odruchowo na 
zegarek —- godzina 14.58. Plan mie-
sięczny kwietnia załoga „Parowozu" 
wykonała dokładnie na 2 dni i 2 mi-
nuty przed terminem. Jest więc po-
wód do radości i dumy. 
, Szczęśliwy dzień ma dzisiaj załoga 
„Parowozu". Oto właśnie z drugiego 
końca rozleglej hali dobiega gwar 
wielu głosów. Cóż tam się stało? 
Nowy sukces, nowe zwycięstwo. 

TAŚMA RUSZA 
Przodownik pracy WŁODEK (290 proc. 

normy) gładzi smukłe wiązania nowiut-
kiego transportera. Jest to pierwszy 
transporter wyprodukowany przez zało-
gę zakładów. Od dziś z taśm produkcyj-
nych fabryki  bez przerwy już schodzić 
będą transportery, l»tóre wydatnie po-
mogą w pracy budowniczym nowej War-
szawy. 
Gdy grupka robotników, żywo ko-

mentując dzisiejsze wydarzenia, wy-
chodzi z hali produkcyjnej — natyka 
się wprost na swego kolegę, który 

l coś maluje na czarnej tablicy. „Co 

tam robisz" — padają pytania. „Zo-
baczycie" — odpowiada tajemniczo 
zapytany. Więc czekają. Białe liter-
ki wiążą się w słowa, a te w zdania: 
„Dzisiaj załoga nasza wykonała ostat-
nie zobowiązanie, podjęte dla uczcze-
nia rocznicy urodzin Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. 
Zaoszczędziliśmy 440 tys. zł...". 

110 NAGRODZONYCH 
Już w sobotę w ZWAWN wiadomo 

było, że poniedziałek będzie dniem 
rozstrzygającym. Stwierdzały to wy-
raźnie wskazówki specjalnych zega-
rów, określających procentowe wyko-
nanie planów miesięcznego i dzien-
nego każdej brygady w Zakładach 
Wytwórczych Xt>aratów Wysokiego 
Napięcia im Georgii Dymitrowa 
Wskazówki te stały tuż pod setką 
Ale przecież nawet przy najlepszym 
planowaniu może się wydarzyć coś 
nieprzewidzianego. Więc robotnicy z 
lekkim niepokojem — jak to zwykle 
bywa w rozstrzygających godzinach— 
zwijali 6<pirale, składali części apa-
ratów. Gwizd syreny oznajmił zakoń-
czenie pracy i zakończenie planu 
miesięcznego. Za kilka sekund po-
twierdził to głos spikera z fabrycz-
nego radiowęzła Zwycięstwo! 

A potem uroczysta akademia. 
Załoga Dymitrowa wykonała plan mle 

sięczny 28 kwietnia. Realizacja zobo 

Stu kolarzy z 17 krajów 

J. KOWALIK. Został Pan przysposobio-
ny i nie wie Pan, jakie należy podawać 
imiona rodziców: czy według aktu uro-
dzenia, czy też przysposobienia. Sprawa 
przedstawia się następująco: 

W stosunku do władz, które wymagają 
tylko skróconych aktów stanu cywilnego, 
należy używać a) jeśli przysposobili mał-
żonkowie wspólnie — ich imion, jako 
imion rodziców, w odpisach bowiem skró-
conych i wyciągach figurować  będą imio-

Wytłumaczył 

Z prasy: W Warszawie przy bu-
dowie niektórych jezdni jako pod-
kład pod beton używane są całe ce-
gły. 

— Czy ty wiesz, że nie wolno uży-
wać całych cegieł do podkładu? 

— Wiem i dlatego je tłukę. 

na przysposabiających, b) jeżeli przyspo-
sobiła jedna osoba — imion rzeczywistych 
rodziców. Zaznaczyć należy, że tam, gdzie 
potrzebny jest pełny wypis aktu urodze-
nia podawać należy zawsze imiona rzeczy-
wistych rodziców (figurują  one w akcie). 

Z. S. OTWOCK. — Pracuje Pani od sze 
regu lat w tej samej instytucji, jako pra-
cownik umysłowy. Urlopy za lata ubie-
głe zostały wykorzystane. W 1951 wyunó 
wiono Pani pracę na dzień 31.1.52 r. Py-
tanie brzmi, czy i jakie przysługują Pa-
ni uprawnienia urlopowe za rok 1952? 
Sprawę tę reguluje ustawa o urlopach dla 
pracowników zatrudnionych w przemyśle 
i handlu z 10.V.1922 r. Pracownik umysło 
wy nabywa prawo do pierwszego urlopu 
po przepracowaniu określonego czasu, a 
do następnych z początkiem każdego ro-
ku kalendarzowego niezależnie od okre-
su, jaki dzieli od urlopu poprzedniego. 
W opisywanym przypadku nabyła Pani 
zatem w dniu 1 stycznia rb. prawo do no-
wego, miesięcznego urlopu wypoczynko-
wego. 

J. M., WARSZAWA  — Zmiana imienia 
może być przeprowadzona tylko z waż-
nycn przyczyn. Zachodzi ona wtedy, gdy, 
jak mówi ustawa jest ono hańbiące, lub 
ośmieszające, gdy ma brzmienie niepol-
skie, gdy jest imieniem zdrobniałym, któ 
re się nie usamodzielniło, gdy stanowi 
neologizm, który nie wszedł do Imion u-
żywanych, bądź wreszcie gdy jest z isto-
ty swojej nazwiskiem. W sprawie tej na-
leży zwrócić się do Prezydium właściwej 
Dzielnicowej Rady Narodowej. Oplata 
skarbowa od zezwolenia na zmianę tego 
rodzaju imion wynosi 15 zł. 

„MIR" z MOKOTOWA. Zatarcie skaza-
nia może nastąpić w zasadzie dopiero po 
10 latach od odbycia kary, stąd też w an-
kietach personalnych należy podawać 
fakt  ukarania (karta karna figuruje  wciąż 
w rejestrze skazanych). Może Pan nato-
miast zwrócić się o łaskę do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

(Początek  na str.  3) 
i w tej właśnie imprezie stawiali 
6woje pierwsze kroki na gruncie mię-
dzynarodowym. 

W ubiegłym roku Dimow jechał 
bardzo dobrze .i w pierwszej połowie 
wyścigu był nawet faworytem  na 
czołowe miejsce Później opadł nieco 
z sił, ale utrzymał s«ię ostatecznie na 
6 miejscu w klasyfikacji  indywidual-
nej. Cały zespół bułgarski zajął 4 
miejsca 

FINLANDIA 
31) Niemi; 32) Haaga; 33) Kasslin 

V.; 34) Punkkinen; 35) Salminen; 
36) Kasslin O. 

Finów widzieliśmy już w trzech 
poprzednich wyścigach. Przyjeżdża-
li oni jednak nie po zwycięstwo, 
lecz po naukę, imponując wytrzyma 
łością i ambicją. 

W tym roku Finlandia wystawiła 
bardzo silny zespół Zawodnicy ma-
ją za sobą 1 500 km. treningu i za-
mierzają nawiązać równorzędną wal 
wę z pozostałymi drużynami. 

FRANCJA 
37) Garnier; 38) Laurent; 39) Jo-

n«t; 40) Audemard; 41) Favier. 
Przekroczył już 40 lat. ale nie re-

zygnuje z sukcesów Garnier — 
słynny „cień Vesely'ego" — wygrał 
w tym sezonie dwa wyścigi i raz 
był drugi na mecie. Nic dziwnego; 
że uważany jest za filar  drużyny 
francuskiej. 

Dużą klasę reprezentuje również 
Audemard, który startował w ub. r. 
w wyścigu dookoła Anglii i zajął 
piąte miejsce, wygrywając I etap. 
Audemard i Garnier będą niewąt-
pliwie nadawali tempo i taktykę ca-
łej drużynie. 

HOLANDIA 
43) Donkert; 44) La Grouw; 45) Rem 

kes; 46) De Groot; 47) Van Ingen. 
Holandia przysłała na Wyścig Po-

koju swoich najlepszych kolarzy, 
Drużynę tę wzmocni jeszcze może 
mistrz szosowy tego kraju, Roon, 
który oczekiwany jest, jako szósty 
reprezentant. 

Za czołowego zawodnika drużyny 
uważany jest Donker, który zajął 

4 miejsce w 6-etapowym wyścigu 
dokoła Flandrii. Największą dozą do-
świadczenia dysponuje Remkes. 

RUMUNIA 
55) Norhadian; 56) Sandru; 57) 

Nuta; 58) Dumitreseu; 59) Maxim; 
60) Chicomban. 

W zespole rumuńskim zabrakło 
najlepszego zawodnika Niculescu. 
który po chorobie nie wrócił jeszcze 
do formy.  Znany z poprzednich wy-
ścigów Negoescu przyjechał jako 
trener Nowicjuszami w drużynie są 
Nuta i Dumitrescu. 

Norhadian — w tej chwili najlep-
szy z Rumunów — jest mistrzem szo 
sowym swego kraju. Chicomban był 
drugi w zeszłorocznym wyścigu do-
koła Rumunii, a Sandru — trzeci. 
Warto przypomnieć, że Sandru zajął 
7 miejsce w klasyfikacji  wyścigu 
Praga — Warszawa w r. 1951. 

WĘGRY 
67) Vida; 68) Sere; 69) Kucsera; 

70) Domian; 71) Mayer; 72) Szabo. 
Drużyna węg erska osłabiona jest 

brakiem Otvosa, Kiss Dala i Bar-
touska Ich zastępcy są zawodnikami 
młodymi i niedoświadczonymi. Jedy 
nie Sere i Vida brali już udział w 
Wyścigu Pokoju. 

W r. 1951 Sere był piąty w kla-
syfikacji  indywidualnej 

NRD 
79) Kirchhof;  80) Gleinig; 81) Din-

ter; 82) Schur; 83) Trefflich;  84 
Gaede. 

„Będziemy jechać zespołowo!" — 
zapowiedzieli kolarze NRD. To zna-
czy, że bardziej doświadczeni Din-
ter, Trefflich  i Gaede podciągną 
,nowicjuszy", wśród których nie-
przeciętnym talentem wyróżnia się 
21-letni ślusarz Schur. 

Wzorowa współprac a na trasie 
przyniosła zawodnikom NRD drugie 
miejsce w zesłorocznym wyścigu 
Praga — Warszawa Tym razem mo 
że uda im się zająć pierwsze miej-
sce?... 

CSR 
85) Vesely; 86) Nesl; 87) Svoboda; 

88) Knezourek; 8S) Skorzepa; 90) Pu-
klicky. 

Pięciu z nich znamy już dobrze z 
poprzednich wyścigów — najlepiej 
oczywiście Vesely'^go. Szósty — 
22-letni Nes-l — jest podobno kola-
rzem bardzo szybkim, choć niedo-
świadczonym na finiszu. 

Vesely bardzo chwali Nesla i o-
biecuje opiekować się nim na tra-
slę. Może "zyska w nim następcę 
Rouż.czki? 

TRIEST 
Donadel, Zanolla, Bordon, Mallrch, 

Zorzenon, Sotti (rezerwowy Urban). 
Najlepszym 

mistrz Triestu 
zawodnikiem 

— Donadel. 
jest 

Nie stawili się jeszcze w Warsza-
wie zawodnicy Danii, Norwegii, 
i Włoch. Ich przyjazd spodziewany 
jest dn. 29 bm. 

Jutro zapoznamy naszych Czytel-
ników z przygotowaniem do Wy-
ścigu Pokoju drużyny Polonia Fran 
cuskiej oraz Polski, (pik). 

wiązań 47 zespołów fabryki  dała 1.250.00* 
zł oszczędności. Piękny sukces. 
Do stołu prezydialnego podchodzi 

Józef  Bazyl, wykonujący przeciętnie 
151 proc. normy, dalej członkowie 
brygady spawalniczej Franciszka Ka-
linowskiego, szczycący się wynikiem 
148 proc. normy Za nimi inni. Łącz-
nie 110 przodowników pracy Zakła-
dów otrzymuje nagrody Koledzy na-
gradzają ich burzliwymi oklaskami. 
Zasłużyli w pełni i na oklaski i na 

nagrody. 
Plan kwietniowy wykonały rów-

nież wczoraj Zakłady Wytwórcze 
Urządzeń Telefonicznych  im. Komu-
ny Paryskiej 

W warszawskich fabrykach  prze-
mysłu chemicznego 870 osób stanęło 
wczoraj na Wartach 1-Majowych. 

U BUDOWLANYCH 
Odświętny wygląd przybrała wczo-

raj wielka sala Centralnego Hotelu 
Robotniczego budowniczych Murano-
wa .i Mir owa. Na akademię Pierw-
szomajową przybyli tu po pracy ze 
wszystkich obiektów największej 
dzielnicy mieszkaniowej w Warsza-
wie murarze, cieśle, betoniarze, 
zbrojarze, windziarki * transpor-
towcy 

Nie z pustymi rękami przyszli na 
wczorajszą akademię. W 103 procentach 
wykonali już w sobotę, 26 bm. zobowią-
zania produkcyjne, podjęte dla uczcze-
nia BO rocznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i Swieta 1 Maja. 
Dzięki tyra zobowiązaniom nadrobili 
stracone podczas zimy procenty planów 
miesięcznych. 
Wielu przodowników pracy wyróż-

niających się podczas Wart Pokoju 
i w walce o wykonanie planów mie-
sięcznych zostało nagrodzonych pod-
czas akademii dyplomami uznania i 
premiami. 

W czasie akademii, sekretarz War-
szawskiej Rady Związków Zawodo-
wych, ob. Leśkiewicz podziękował 
budowniczym Muranowa i Mirowa 
za dotychczasową piękną pracę i ży-
czy? powodzenia w dalszych robo-
tach. (ip-dar). 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
L. O., SŁONECZNA 50 — Prosimy o po-

danie pełnego nazwiska do wiadomości Re 
dakcji. 

s . KONICKI, BYTOM — Kontrola stwier-
dziła całkowitą winę kelnerki, którą uka-
rano bardzo ostrą naganą. 

Z. RAJSKI. — W Warszawie znajduje się 
Zasadnicza Szkoła Telekomunikacyjna 
oraz Technikum Telekomunikacyjne Min. 
Poczt i Telegrafów.  Adres obu tych szkól 
— ul. Nowogrodzka 45. 

JERF — RYKI. - Stacja Sanitarno Epi-
demiologiczna w Krakowie mieści się przy 
ul. Straszewskiego 20. 

CIEKAWY — Film o życiu kompozyto-
ra Albeniza wyprodukowany był w Ar-
gentynie. W Polsce wyświetlano go przed 
trzema laty. i 

RADIO 

na dzień 30 kwietnia 1952 r. (środa) 
Na fali  1322 m. 
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16 00 21.00 23.00 
5.20 Ko-nceri poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Walce symf.  7 20 Pieśni róż 
nych narodów 7.35 Tańce i pieśni ludowe 
7.50 Kalendarz radiowy 8.00 Tańce z oper 
8.20 Koncert 9.40 Rozrywkowa muzyka 
polska 10.20 Muzyka 10.55 ,.Do zwycię 
stwa" — fragm.  opow. M Turlejskiej z 
tomu pt. „Uniwersytety Rewolucji" 11 15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos ma.ią ko-
biety 12.15 Wiłeś tańczy i śpiewa 15.30 Aud 
dla dzieci 16.20 Muzyka 17.00 PRCGRAM 
SPECJALNY W PRZEDDZIEŃ 1 MAJA 
18.45 TRANSMISJA Z CENTRALNEJ AKA 
DEMU PIERWSZOMAJOWEJ 21.30 Kon 
cert Chopinowski w wyk J Żuraw'ewa 
22.00 Moniuszko: IV akt z opery „Halka" 
w wyk solistów, chóru i ork. Opery Po-
znańskiej p. d. W. Bierdiajewa 22.35 Mu 
zyka. 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6 00 13.25 Wiadomości 5 05 

6.30 7.55 21.00 23.50 
5 20 Koncert 6.15 Pieśni różnych naro-

dów 6.50 Koncert 7.20 Pieśni różnych na-

rodów 7.35 Tańce 1 pieśni ludowe 7.50 Ka-
lendarz radiowy 8.00 Lekcja języka ro-
syjskiego 13 30 Wszechnica Radiowa 14 10 
Utwory na obój w wyk S Sniechowskie-
go 14.30 Muzyka 14.40 Transmisja ze sta-
dionu W. P ze startu do 1 go etapu Ko-/ 
Jarskiego Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga 15.10 „Brygada młodzie-
żowa" — fragm.  pow A. Bernaskowej pt. 
..Droga otwarta" 15 30 Aud dla dzieci 
16 00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik 
warszawski 16 35 Kwadrans piosenek ra-
dzieckich 16.50 Aud dla młodzieży 17 00 
PROGRAM SPECJALNA W PRZEDDZIEŃ 
1 go MAJA 18.45 TRANSMISJA Z CEN-
TRALNEJ AKADEMII PIERWSZOMAJO-
WEJ 2130 Muzyka 22 15 Reportaż z Ko-
larskiego Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga 22.30 Muzyka rozrywkowa 
22.55 Muzyka rosyjska i radziecka (w pro-
gramie: utwory Murawlewa, Liapunowa 
i Borodina) 

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. 

Druk. RS W „PRASA41- Marszałkowska 3/0. 
3-B-17522 
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Foto Wl.  Piotrowski 


